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Dalszy krok do pokojowego 
zjednoczenia Niemiec 

Nota rządu ZSRR sklerowa
!la do nądu NRF, w sprawie 
normalizacji stosunków mIę
dzy tymi krajami, wywołała 
ływe zainteresowanie wŚród 
naszego społeczeństwa. 

normalnych dyplomatycznych 
stosunków między rządem 
NRF a· .rządem · ZWiązku Ra· 
dzieckiego. 

Treść noty, · w której oby
watele naszego kraju widzą 
dalllZY wysiłek ZSRR w kle
l'1IDku zlikwidowania napięcia 
'tV 1t00unkach międzynarodo
wych, jest omawiana w roz
mowach łndywidua.lnych, na 
I18braniach załóg I organlza
eJ! partyjnych w zakładach 
pracy. . 

Osłatnlo 110tę ZSRR do 
NRF, oma",iali członkowie 
OOP, na wydziałach kierow
Dlków Pilcha i Pochwata w 
neszowsklej WSK,. Po ze
braniu ucbwalili oni ośwlad
ezenie, w którym m. In. czy
łamy: .. Skierowana przed kil 
ku dniami przez rz~d ZSRR 
!lota do rządu NRF jest jesz
ne Jednym dowodem dąże
Dla ZSRR do pol,o.jowego ruz
wiązania problemu Niemiec. 
Rząd rad~ecki stwierdza VI 

nocie, że zachowanie i utrwa· 
lenie pokoju w Europie, za
leży w stopniu decydującym 
od Istnienia normalnych, do
brych stosunków między na
rodem radzieckim a całym na_ 
rodem nierruecklm. Brak ta
kich stosunków międz~' NRF· a 
ZSRR nie może nie wywolać 
niepokoju w Europie i nie po
tęgować ogólnego napięcia mtę 
dzynarodowego. RobotnIcy 
WSK rozumieją. że w intere
sie ca.łego na.rodu nlemiecł;;ie
go jest doprowadzerue do 

Członkowie OOP wraz z ca
łą za.łogą WSK gorąco Intere
sują się problemami poruszą
nyml w nocie, którą uważają 
za pmktyczne wcielanie w zy
cie zasad pokojowego współ
Istnienia, które były i są pod
stawą radzieckiej polityki za
granicznej. Rozumiemy, że . tst
nIenie dwu rządów niemiec
kich wpłyWa niekorzystnie na 
atmosferępolityezną w Euro
pie i kryje w sobie wiele nie
bezpieczeństw. Jaskrawym te_ 
go dowodem są układy pans
kic, dążące do przekształcenia 
Niemiec żachodnich w bazęll
gresji. Nota radziecka stwarza 
możliwo~ci utworzenia· na źa
sadach demokratyclrnycl1 zjed_ 
noczonego państwa niemieo
kiego. Z noty rad:r.ieckiej jasno 
wynika, że ZSRR dąży do zli
kwidowania obecnego rożblela 
Niemiec, mogącego byc źród
łem międzynarodowych incy
dentów w Ęuropie. Załop 
WSK w Rzeszowie z wielkim 
uznaniem poWitała inicjatywę 
ZSRR, gdyż widzi w niej je
szcze jeden dowód konsekwen
cji I niezłom·ności z jakl\ mo
carstwo socjalistyczne dąży do 
poko,jowego odprp,żenia w sy
tuacji międzynarodowej i do 
wytworzenia atmosfery zaufa_ 
nia, kollieczne.idla utrwalenia 
pokoju na świecie, a takie 
do pokojo~ego zJednocztnia 
Niemiec na zasadach demokra 
tyczny(l~. 

* * 
Ostatnie Mriadomoścł Z pra 

sy r radia dO!1oszące o wy
stosowanej nocie ZSRR do 
rządu Niemieckiej Republi
ki Federalnej niezmiernie 
mnie ucieszyły. Rząd radziec 
ki wychodzący z propozycją 
nawiązania stosunków dyplo 
matycznych. handlowych i 

'l .kUltural'lYCh z · l'!ięrpi~clq,1 
; ' Rt'puhliką Federalną daje 

niezbity dowód swej dążno
ścl do złagodzenia napięcia 
m:ędzynarodowego . Pokojo
wą politykę ZSRR oceniaj,ą 
i muszą oceniać nawet wro
gowie pokoju, bowiem widzą 
Jej właściwą skuteczność. 
Traktat aust.riacki. ost'ltnia 
wizy'a przedstawicieli Związ 
ku Radzieckiego w Belgra
dzie, zapowiedziana konfe
rencja czterech, dają aż nad
to dowodów, że polityka 
ZSRR jest słuszna l służy je
dnemu celowi - IJokojowi. 

Nota Związku Radzieckie
go do rządu Niemiec zachod
nich to dalszy krok na dro
dze utrzymania pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie. Na
wiązanie stosunków dyplo
matycznych, han'dlowych i 
kulturalnych z Niemcami za 
chodnimi przyczyniłoby się 
bowiem w poważnym stop
niu do pogłębienia pokojo
wej współpracy narodów i 
do dalszego odprężenia w sy 
tuacji międzynarodowej. 

przyjaciół. Chce z nimi 
współpracować i współżyć. 
To się nie podoba rzecz jas
na wichrzycielom zza Ocea
nu, którzy właśnIe Niemcy 
zachodnie chcą wykorzystać 
jako punkt zapalny do nowej 
wojny: To lm się nie uda, bo 
wiem z wielkim narodem ·ra 
dzieckiql ~§ mQioą;y ~HMl. ll., 
zna~ąc:y· jego pol1ty~ę i qątą 
cy do utrzymania i utrwale-
nia pokojU. . 

OCzywiś~ie, że nIe WSZ~SCy) 
byliby zadowoleni z takiego ~ 
stanu rzeczy. Podżegacze wo( 
jen~1i, którzy chcą w~ko~zy- (. 
stac Niemcy zachodme Jako 
ognisko nowej wojny, $ą ( 
wprost przerażeni możliwo
ścią nawiązania przyjąznych 
stosunków między Związ
kiem Radzieckim a Niemiec
ką Republiką Federaln~. Ale 
innego zdania są wszyscy lu
dzie pracy, innego zdania 
jest również . społeczeństwo 
zachodnio-niemieckie, które 
domaga się nawiązania ,roz
mów z ZSRR i żąda pokojo
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego o co konsekwen 
tnie walczy rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

I z tym zdaniem muszą 
się liczyć wszyscy, którzy 
. chcieliby posiać między na
rodami nienawiść i niezgotię .. 

Sajdak . 
Naród radziecki widzi w 

n~od·zie niemieckim swoich 
r sekretarz WRZZ 

" w Rzeszowie 
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Ambasador ZSRR 
zwiedził Instytul 
Polsko-Radziecki 

WARSZAWA (PAP). 11 bm. 
ambasador. ZSRR w Polsce -
PanteleJmon Ponomarenko od
wledzll Inst"tut Polsko-Radziec-
ki.· , 

Zwiedzając Instytut oraz 
przeprowadzając szereg roz-
mów z pracownikami naukowy
mi tej placówki, ambasador 
Ponomarenko szczególnie Inte
resowal sl~ bogatym kSip,go
zbiorem Instytutu. 

Dzień naszego. wo.jewództwa 
I • 

Rołnie Czyn lipcowy 

·Robotnicy o W'::!~~~t . wydajności pracy 
produkcji .. i . oszcządność 

Najlepsi 

'epIJsq 
jakoś~. 

(e) Coraz więc.ej napływa meldunków o podejmowanIu zo
bowiązań dlR uczczenia święta 22 Lipca oraz V Sw latowego 
Festiwalu Młodzieży I Studentów, W zobowiązanIach lych 
klasa· robotnicza województwa rzeswwsklego postanawIa po- · 
lepszyć .1akość produkcji I zwiększyć jej Ilość, aby w ten spo
sób przyczynIć się do zwiększenIa potencjału gospodarczego 
naszego kraju. 

Na wydziale - kierownika 
Krawca, robotnicy Jednego 
zespołu zwiększą produkt'ję 
I gatunku oraz poważnie 
zmniejszą ilość odrzlitów. 

Załogi wiertarek i wyta
czarek. na wydziale k:erolV' 
nika Fiutkowskicg'l, zmniej
szą zużycie narzędzi o 8 pro
cent w stosunku do m~Esiąca 
maja br. 

Rzeszów 

(e) Drużyny parowozowe 
pociągów towarowych rze
szowskiego węzła PKP, 90-
s,tanowiłY do końca .19Y .0-
ku przeprowadzić &0 proc. 
ciężkich . pociągów I prze· 
wieźć .224.000 ton brutta po
nad nonnalne obc:ążenle. 

Cenne zobowiązania podję 
li również robotnicy Hmon
tów rewizyjnych parowozów, 
pracownicy obróbki mech ani 
eznej i załoga naprawy bie
żącej wagonów. 

. ' (el. Zał\>ga Zakładó-N Meta 
lowych w Dębie podjęła rów 
nież szereg' zobtlWiązań pro
dukcyjnych i oszczędnościo
wych. M. in. brygada ob. 
KopCia, z wydziału k:erow· 
nik a Pocłhajskiego postano
wiła wykonać plan czerwco
wy na 2 dni przed terminem, 
a brygada ob. Kabata na ;; 
dni przed terminem. 

. Racjonalizatorska brygada 
ZMP z wydzia'u kierownika 
Kra.jewskiego wykona oprzy 
rządowanie na detal, które 
po zastosowaniu do produk
cji pozwoli wyeliminować 50 
proc; braków. . 

nad plan miesiąca czerwca I 
50 ton odlewów · ż."Uwnych . 
oraz 2 tony odlew6w ini;lyól\ , 
metali. . . 

Prace przy budowie sta!lionu 
dobiegnją 'końca 

S :ałi" ". . , 

Gdy ogl~dl)ć !:ęil7.le~ .le to 7.ilj~cle. prBce ·· na ~tadlonle S ~ a.li R~e~zów 
b<:dą Nż da1eko naprzód p()sunl;;~e. W te.1 chwlli na u"ończe·l';u [ą 
miejsca siedzące, kt6re .wed fllg upewnień ' wykonawcy robót ZBM 
będą gotowe w najblitszy czwartek. 
SpośrÓd wyróżniających s"e pracownIków ZBM. zat~ldnionych 

przy budow1e stadionu Stal', wymienIć musImy pnede wszyS!tJklro 
bTygadę ciesielską Jana· Nletody, brygady betoniarskie Władysła· 
wa Szmuca I Józefa Dzladosza, . oraz bryga{ję StanIsława ReH, 
któr·a wY'konuJ!!O wyprawę azlaChf.t~ą na murach OkalająCYCh sta-
d!"n. . v: d:niu 26cz.erwca ,·.Tozegraiiy'·zośtinile·na ,tYli'> st~d!onde między· I 
panstwowy mecz pllka.rskt. BUŁGARIA -POLSKA oraz przedmecz: 
reprezentai:Ja Polsk!i j,unJo-r6w . ..:.. Stal Rzeszów. . 

w zawodzie 
(i) Według informacji 

.7arządu Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników 
Budcwnictwa najlepsze 
miejsca \f; ostatnim okre· 
sie zajmowały: 

brygada blacharska 

A. Ślęzuka 
z RPZB Stalowa Wola 

Brygada ta stosując meto· 
d~ Skitiewa wykonuje 314 
proc. normy, zaoszczędZiła 

przy tym 210 roboczo-godZIn 
125 kg blachy. 

brygada ~Iesiel~ka 

\V8 Wii1łk~ 
.z RPZB LeżaJ!% 

Brygada ta w I kwartale 
br. w składzie 9. osób wy
koriywała 328 proc. nor
my, . zaos~częd~~ła również 
464 . rQboGzo~godziny' i 13 kg 
gwoździ. Do ' uzyska!.l!a tycn 
WY ,1ików przyczyną o się, zi!- ~ 

stosowaniE!" .pomyshi ~acjona 
liżatoą"IYiego dotyczącego pro 
stowania gwoździ. 

I 

bryga<:ia de·kar:;ka 

J. Ozlmka 
z RPZB M!e!e{: 

Za wykonywanie 272 proc. 
normy, . zaoszczędze'1ie 628 ro 
boczo-godżin oraz 50 kg le
piku. Pierwszym miejscem 
w województwie wyró:i:ntono 
5-osobową brygadę dekarsk~ 

Jana Ozimka. 

Stalowa Wola I· -----"-----11111/1111111111111111111---------

W hucie "stalowa Wola" 
załoga · wydziału kierownika 
Błazowskiego zobowiązała 
się przyspieszyć wykonanie 
planu rocznego na ,i.lszyst
kich stanowiskach pracy, eJ" 

dalsze 10· dni. 
Załoga wydziału k:erownl I 

ka Kitowsklego wykona po. 

C'·· hł· .. • se wsi Biolobrsegi 
., . Opl sgłas:ajq swój ud:i«' 

W Powiatowej Wystawie Rolniczej 
(r) Pierwsi w pow. łańcuc~ 

kim zgłosili swój udział w 
Powiatowej WystawIe Rolni
czej chłopi ze wsi Białobrze-
gi. ZOQowiązali się oni, sto-

-------------------------------.--------------~~_. --------~---

sując zalecane zabiegI agro
techniczne, uzyskac prze
Ciętnie. w całej wsI z 1 ha: 
18 ej pszenicy. 16 q zyta, 18 q 
jęczmienia, 19 q owsa, 40 q 
kukurydzy, 350 q buraków 
cukrowych, 800 q burak6w 
pastewnych, 180 q ZIemnia
ków, 60 q siana łąkowego, 
·i 75 q słomy konopnej. Ponad 

to, chcą na wystawIe poka. 
zać, że w całe; WSl można 
uzyskać przeciętnIe od kro
wy w ciągu roku 3 tys. li
trów mleka, od maciory 20 
sztuk prosiąt, a od owcy 4 kg 
wełny. Gdy chłopi z Biało
brzegów wypełnią swoJe zo
bowiązania, mogą wiele na
uczyć chłopów z innych wsi. 

Dar dla młodzieży 

chińskiej 

Załoga Zakładów Sprzętu 
Lotnich"'a Sportowego w Kro 
śnie dla uczczenia V Swiato 
wego Festiwalu Młodzieży i 
StudEntów postanowiła z za
oszczędzonego materiału wy· 
konać dodatkowo jeden szy
bow:.ec jako dar dla młodzie 
ży Chińskiej Republiki Ludo 
wej. . 

Pienvsze wy bory 
deleqatów na Festiwal 

(p) Rozpo::-zęiy się już wy· 
bory delegatów i uCZEstni
ków na FE:3tiwal, które trwa:: 
będą przez caly CZErwiec i li
piec. Pierwsza w naszym wo 
jewództwie wybrała swoich 
delegatów młodzież przodu
jącego ZEspołu PGR Zawada. 
Z zes·polu tego wyjedz'e na 
Festiwal Stefania Bieszczad, 
wyrabirljąca do 400 p~ocent 
normy, przod\1jący robotnik 
JĆ7.ef Charchut z PGR Góra . 
Ropczycka - wyrabiający 
pcnad 150 proc. normy, przo 
downica pracy spolecznej, 

pl'zewodnic:r:ąca Zarządu Ze
SpOłOWEgO ZMP Maria Jezior 
oraz praktykant z Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Krako
wie Czesław Ccmpala, pra
cujący w PGR Przyborów. 

Prawo uczestniczenia . w 
Fest:walu zdobyli również 
młodzi kolejarze z węzła 
PKP w D~bicy, którzy Z1'0-

szczędzili 319 ton węgla da
jąc gospodarce riarociowej 2i 
tys. zł oszczędnoścI. We 
współzawodnictwte festiwa
lowym podnieśli oni wydaj
ność pracy o 5 proc. Na wy
jazd do Warszawy zasłUŻY!! 
sobie także: . młody robotnik 
z WSK M'elec Jan Bednar
czyk, który w maju br. wy~ 
konał zadania rocznego pla
n].t produkc:Ytne~o . i wybitny 
raejonaHzator' ' . .::.. ·'KaziDtIerz 
Sztorc, uczestnik IV Festiwa 
lu Młodzieży w Bukareszcie, 

traktorzysta Jan Mucb;ł z 
POM Przemyśl - inicjator 
Czynu · Festiwalowego wrze 
szowskich POM·ach · oraz 
młody gospodarz, nowator 
roln:ctwa z Marlwwe,i (pow. 
Przeworsk) - Jan Sadleja. 

Która bryqada pojedzie 
na Festi wal . 

(p) W Fabryce Maszyn w 
Gliniku Mariampolsk:m 5 
młodzieżowych brygad pro-
dukcyjnych współzawodni

czy o tytuł najlepszej, która 
wyje<lzie na Warsz.awski Fes 
tiwal. W ostatnich dniach 
najlepsze wyniki o"iągnęły 
brygady: Władyslawa B~gda . 
na. Antoniego Muchy i Zbi, 
nlewa Rybczaka. We współ~ 
zawodnictwie indywidual
nym przodUją: Stan1s1aw'ple 

chowiez - wyrabiający 300 
proc. normy i Zbigniew Ryb 
czak .- 280 proc. . 

W Fabryce· .. Polna" w Prze 
myślu 16 młodzieżowych bry 
gad bierze udział w festiwa 
lowym współzawodnictwie. 
W l:ealizac.ii festiwalowego 
czynu wyróżnia się szczegól
nie brygada im. Janka Kra · 

. sickiego, która przez cały 
bieżący kwartał dz:erży pro
porzec przechodni. 

Pomoc dla wiejskich 
kół ZMP 

z cen'rią· j.ńicja.tYw'ą -:w~stą~ 
piła triłotizi€ż Liceum OgÓl
nokształcącego w Krośni"" 
która w ramach festiwalowe 
go czynu ufundowała dla 
spółdzielnI produkcyjnej 200-
tomową biblioteczkę.. Za 
przykładem szkoły ogólno
kształcącej poszli zetempow 
cy z Liceum Pedagogicznego 
w Krośnie~ Wzięli oni poi 
opit;kę kolo ZMP we wsi ·18-. 
krzynia. Podcza~ ostatniego 
wyjazdu do tej gromady o
fiarowali młodzieży 300-tomo 
w", bibliotek,. . 

.. 
Wojewódzka . Konf~rencja LPZ 

w Rzeszowie 
(i) '!f niedzielę, 12 czerwca 

w salt Domu Kultury WSK 
przy ul. Dąbrowsklegu od
była się Konferencja LPZ z 
udziałem delegatów całego 
WO.1 ewództwa. 
Wiceprzewodniczący Zarzą 

du Wojewódzkiego Amlrz"j 
Poclask wygłosił referat, .. w 
który:m dok'Oliał -pOQS11mo'-'{B 

, nia' dwuletnl~go' dórobku or
ganizacji LPZ na terenie wo 
jewództwa rzeszowskiego. 

W dyskusji zabierało głos 
wielu delegatów ze wszyst
kich powiatów naszego wo
jewództwa, którzy mówilI o 
bolączkach i brakach W pra
cy na swoim terenie. Przed
stawiciel . Zarządu Głównego 
gen. TursltI wskazał na brak 
powiązan i a z terenem i nIe
udolność w zastosowaniu no 
wych form pracy, jaKO na 
główne źródło tych niedoma
jaD. 

\V drugie.; części konferen 
cji odbyły się wybory Zarzą
du Wojewódzkiego, człon
ków komisji rewizyjnej i de
legatów na Zjazd KraJo\vy. 

rhiś W nvmer~e : 

ZDZISfJAW KANAREK -
Pomagać koresponden
tom - brenić ich przed 
tłumicielami kry.t;yki. 

* * * 
AS - Potrzebne są obo-
wiązkowe dostawy, czy 

niepoti'zebne? 
• 

ST. KOCZUR ..:.. Na straż~' 
naSzYch granic. 

* * 
FODOR STIEFANOW 

Hodowla owiec w Du· 
szancy (korespondencja 
własna z Bułgarii). 
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NOWE PRZEDSZKOLE OTRZYMAŁY DZIECI 

PRACOWNIKOW RAFINERII ROPY NAFTOWEJ 

mu Socj a! nym" 
oddanym nledaw 
W p!ękr.ym "Do- :::::~1111111Iil no do uiyt!-:'u p r a- ..•.•.•.•.••••••••••••• ' ••••••• , .. ........ .. 

. cowników Rafine 
rl1 Ropy Naftowej 
znalazło międl.y 

innymi pom iesz _ 
ozen le pr ;: eds7ko
le dla 40 dzieci. 
Na zdjęcj u: ]Va 

tarasie przert~7. ko 

la . CAF - fnt . 
Tymińslu 

Nie wszyscy o iym. wiedzą 
"Cierpieliśmy na zaślepienie" 

stwierdza amerykański dziennik "New York Herald 
Tribune" wypowiadając się na temat rozwoju sił lot
niczych Związk~ Radzieckiego. Władze Pentagonu (ame
rykańskiego mi'histerstwa wojny) nie chciały wierzyć w 
to, że Związek Radziecki potrafi w szybkim czasie doko~ 
nać tak olbrzymiego skoku w dziedzinie rozwoju sił lot
niczych. Nic dziwnego, że - czytamy w artykule wspomni a 
nej wyżej gazety - nie byliśmy zdolni do uznania umie
jętności radzieckich. Tak. Nie wierzyli, że Związek Ra
dziecki zdolny jest produkować doskonalsze od amery
kańskich, maszyny bojowe - odrzutowce o dalekim za
sięgu. Ale przekonali się o tym na defiladzie lotniczej w 
dniu 1 Maja br. w Moskwie. 

A dlaczego nie wierzyli wyjaśnia dalej dziennik - J,der 
pieliśmy na zaślepienie, które pochodzi z niedoceniania 
możliwości innych narodów". 

Nie wierzyli, bo nie chcieli, że narody, które zrzuciły 
z siebie jarzmo kapitalizmu potrafią budować szczęśliwą 
przyszłość - potrafią jej bronić gdy zajdzie tego po
trzeba. 

Wzrost stopy życiowej na Węgrzech 

P rasa węgierska dużo pisze o wzroście stopy życiowej 
na Węgrzech w ciągu pierwszej pięciolatki. Ciekawe 

cyfry obrazujące ten wzrost podaje "Nepszawa". 
Oto niektóre z nich. W roku 1954 spożycie słoniny na 

jedną osobę wzrosło o 20 p'roc" a cukru o 30 -proc. w po
róvmaniu z rokiem 1949. Popyt na motocykle wzrósł o 
100 proc. a na odbiorniki radiowe o 150 proc. w porów
naniu z rokiem 1951. W celu umożliwaenią ludności na
bywania towarów rozwinięto sieć sklepów - począwszy 

od roku 1950 utworzono 15 tys. nowych sklepów. 
Naród węgierski śmiało kroczy drogą pokojowego bu

downictwa, z roku na rok wzrasta dobrobyt jego obywa
teli. 

Kadry dla bułgarskiego rolnictwa 

Największym rolniczym zakładem naukowym Bułgarii 
. jest Wyższy Instytut Rolniczy im. Dymitrowa w So

fii . W nim kształcą się kadry specjalistów dla bułgar· 
ski ego rolnictwa. Studenci Instytutu mają doskonałie wa
runki uczenia się - doskonale wyposa7;one :z;akłady nau
kowo-doświadcza lne, muzea, piękne domy akademickie 
- bardzo wielu k!przysta ze stypendiów państwowych. 

W ciągu dziesięciolecia Instytut ukończyło ponad 3600 
agronomów oraz blisko 400 zQotechników, którzy rozpo~ 
częli pracę w 'państwowych gospodarstwach rolnych, 
spółdzielniach produkcyjnych, ośrodkach maszynowych 
i instytutach naukowych. 
Dzięki tym nowy m kadrom specjalistów bułgarskie 

rolnictwo pomyślnie się rozwija i osiąga coraz lepsze wy 
n iki !)ocial. i. ~tx("znej gospodarki, 

Co oni tam l'obią? 

Z końcem maja otworzono w Norwegii "Dzień lotnic
. twa". ,Jakież b vło zdumienie mieszkańców miast l'lor 

weskich, kiedy na ~vielu lotniskach w czasie pokazów zo
baczyli samoloty amerykańskie i angielskie . 

- Po co oni tu przyjechali? - pytali mieszkańcy. Nie
stety - na to pytanie nikt .nie udzielił im odpowiedzi. 
l\1y 5ednak sądzimy , że wiedzieli co robią Amervkanie 
w l'·:ocwr:gii. Woleli jednak milczec. 

Więzienie za wypoyvhvlanie się przeciwko 
wojnie 

O statnio tn-bunał wojskowy w Mediolanie wydał wy 
j rok s~-;: ;;. Zt;j.'lcy dyrekto ra tygodnika ,.Ordine ,Nuovo" 

w:,' cho6 z~:cego \;, Va resc , Amadeo Biarichi na karę 8 mie 
sięcy i 9 dni więzienia "za podżego.nie wojskowych do nie

~osluszeństwa". 

Amadeo Bicl!1cl1i wypowiadał się przeciwko przygoto
waniom Włoch do nowej wojny. 

Oto osławiona wolność prasy, którą tak szeroko rekla
mują politycy zachodnio-europejscy. 

(ew) 
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Pomagać korespondentom 
bronić ich· przed fł u m i ci e l a In ikr y t Y k i " 

Codziennie do Redakcji ' 
"Nowin Rzeszowskich" 

wpływa kilkadziesiąt listów 
czytelników i koresponden
tów. W ciągu mi esiąca trze

, ba liczyć je na setki, a na-
wet tysiące. Czytelnicy I 
korespondenci poruszaj ą w 
nich różne sprawy, począw
szy od osobistych do noszą
cych charakter ogólnopRń
stwowy włącznie. Listy te to 
«tos żywych lud zi.· ludzi ra
duJących sie naszym budow-· 
nictwem socjalistyczńym. lu
dzi oburzających si~ na biu
rokratyzm, bezduszność, ku
moterstwo. Są to głosy ludzi, 
którzy uważają za swój oby-
watelski obowiązek dzielić 
gf~ dobrym! doświadczenia
mi pracy określonego kolek
tywu, czy nawet jednostki, 
którzy czują się'zobowiązani 
sygnalizować o brakach, o 
wypaczeniach w realizacji 
zadań stawianych przez par
tlę i rząd. 

Nieraz sami sobie nie u
świadamiają, że przesylając 
drobne notatki do redakcji, 
włączają się do aktywnego 
uc?:estnictwa w kierowaniu 
państwem, że wpływają na I 
ulepszenie stylu i metod pra 
cy aparatu partyjnego, pań
stwowego j gospodarczego. 

Listy tysi~IlY czytelnikÓW 
j korcspondentów pomagają 
Imrtil unikać b'J,ędów, poma
gają wypracowywać takle 
formy prac:v, w których za·
warte jest doświadczenie sze 
rokłch mas pracujllcych. 

Zdzisław Kanarak 
sekretarz Komitetu' WOjew6dzklego PZPR w Rz.eszow,ie 

stwa na znane mu 
z ł o, u j a w n i a J e g o 
p r z y c z y n y, p r o p o
n u j ą c c z ę s t o r ó w
nież odpowiednie ' 
ś r o d k i n a p r a w I ~
n i a z l a". 

Poła"olt szeregi 
korespondentów 

na wai - oło nasze 
w5961ne zadanie 
~ edakcja "NOWin Rze
a-i szowskich" posiada w I 

swojej sieci ponad 500 ko-I 
respondentów. Jest to pO'" I 
ważna liczba, lecz można ją . 
łatwo podwoIć a nawet po
trole. Redakcja "Nowin" mu- I 
si niewąt.pliwie zająć się tą 
sprawą zwłaszcza dliltegn . że 
w liczbie tej jest zbyt mało 
korespondentów wiejskich. 

Nie wolno nam jednak pra 
cy tej zepchnąć tylko na re-I 
dakcję. "Nowiny Rzeszow
skie" to organ KW, za jęj I 
pracę winni czuć Się oClpo- I 
wiedzialne instancje i orga- I 
nizacie partyjne, wszyscy 
czło~kowie partii. 

men. Trzeba aktywnIe włą
czyli się do rozbudowy sieci 
korespondentów, trzeba Im 
pomagać w pracy, wych'lWY
wać, bronić przed tłum!cie
lami krytykI. 

Jak dotychczas, tej troski 
o rozwój ruchu koresponden 
tów nie widać w wielu po
wiatach. Nie można być za
dowolonym z 44 korespon
dentów w tak dużym powie
cie, jak Dębica, w tym za
ledwie 14 ze wsi , a przecież 
w powiecie tym jest w sto
sunku do innych powiatów 
naJwl~cej korespondent6w. 
W wielu powiatach cyfra ta 
jest wprost niepokojąca. 
Czy 8 korespondentów (W 

tym 3 ze wsi) w powIecie 
brzozowskim, 10 w kolbu
szowskim, 14 w niżańsklm 
jElSt w stanie Informowac o. 
życiU powiatu nasz wOle-1 
wódzki organ? Na pewno nie. 

A czy istnieje możliwość 
stworzenia takiej sieci, która 
by obejmo'v ala swym zasIę
giem wszY5tkie zakłady, gro 
mady, każdy zespól, a nawet 

. gospodarstwo PGR, instytu-
cję? 

w każdym zakładzie pracy, a 
nawet oddziale zna.jdzte się 

przodownik pracy, racjon:tJlza
tor, nowator prodUkCji, kt6ry 
chętnie co pewien czas pOdzieli 
się swymi uwa.ga.ml o pra.cy od
działu, czy zakładu. W katdej 
gromadzie, spółdzielni produk
cyjnej, gospodarstwie PGR-ow
skl.m znajdzie ,Ię nie jeden 
prz'dujący chi op, spóldzlel~ :l., 

rObotnil<, agronom c~y zootech-

nik, kt6ry chQtnie pod2ieli 514 
na łamach prasy swymi wyni
kamI pracy, który informowa6 
będzl e o prze~7.lwdach Ilamują
cyc h nasz~ wałkę, o wzrost pro
dukcJi, o przebl1dow'l wsi. W 
każdym powIecie jest wielu 
aktywiStów, którzy walczą o 
rozwój ośwlat.y, kultury. Dla
czee;o oni wszyscy nie majl! po
przez pras" dzielić się radoścl4 
i cieniami swej pracy? Wreszcie 
katda Instancja I organizacja par 
tyjna posIada mniejsze lub wlęk 
,ze grono aktywu, które ma bo
gate doświadczenie w pracy 
partyjnej. Na Ich doświadczeniu 
chcą się uczyć młOdzi członko
wie partii, Łamy orranu KW 
muszĄ Itae .I~ trybunq wyml .... 
ny najlepszych form pracy wew 
nl\trz-partyjnej, najlepszych me
tod pracy z bezpartyjnymi. WY
mIana doŚwlajCzeń to wzajemne 
uczenie się, aby Jak najsprawnlel 
wciel ać w tyCie uchwały I wska 
zanla Komitet 'l Centralnego. 

Prac~ nad rozbudową s!e· 
ej korecSpondent6w należy 
rozpocząć od aparatu party~ 
nego, który do tej pory ma
ło pisr,e, a pr:>:ecież pracow
nik aparatu, zwłaszcza pra
cownik Komitehl P owiato
wego. styka się codzienn~e z 
dziesiątkami, a nawet setka
mi ludzi, napotyka codzlen
nie szereg problem6w. l'Tje
które z t ych problemó\,.' roz
wiąz.uje ul"n i e.i ętr.:e, mne tru 
dno mu rozvvi ązać. Warto i 
w pierwszy:n, i w drugIm 
'wypadku podzielić SIę do
świadczeni('m. Pracownik Ii

paratu - korespondf.'nt bę
dzie uważniej c7vtał prasę 
(teĘo nas uczv doświadcze
nie) . lepiej rozumiał pracę 
l,orEspondent a, będzie zdobY 
w a.! n'Jwych koresponde:1t6w 
i pracO'.'lał z nimi. 

Mamv wokól siebie dzie
siątki ofiarnych i bojowych 
korespondentów, którzy z 
pełnym oddaniem walczą z 
wszelkimi przejawami łama
nia praworządności i nadu
zyć, kt.órzy są w tej walce 
bezkompromisowi. Można by 
z pełnym uznaniem podkreś
lać tu pracę takich korespon 
dentów jak Dziobak z ZĘM 
wC Rzeszowie, Górecki z Brzo 
zowa, Sarama z Klatek (pow. 
KolbusZ()wa), Zachua z Bo
guchwały ' i wielu Innych. 
ICh aktywność współpracy z 
gazetą przyczyniła się do sku 
tecznej walki z' marnotraw
stwem, opieszałością, przy
czyniła się do umocnienia 
spółdzielni produkcyjnych 
itd. 

Wszyscy aktywiści l cz!onim
wie partII pragną, aby nasz or
gan był żywo redagowany, aby 
sygnalizował aktualne proble
my, aby podpowiadał jak nale
ży je rozwiązywać. Gazeta na
sza będzie taką, jeżeli będzie 

miała po!, rzez I,orespo"dentów 
szeroki kuatakt z całym woje
wództwem, z różnymi środowis
kami. 

Aby pomóc redakcji, ko
nIeczne jest zrewIdowanIe 
dotychczasowego sto~unku dO 
ruchu koresponderltów tak 
przez poszczegÓlne Wydziały 
KW jak Komitety Powiatowe 
i organizacje partyj ne. NIe 
wolno ograniczać . się tylko 
do badania sygnallzowanych 
spraw i udzielania wyj aś-

Za pracę % kore~p',)ndenh:llłni o <!}bowiacla"q 
równiei komitety parłv i ne 

Komitety Powiatowe i or-
ganizacje partyjne nie po 

winny poprzestać na rozbu
dowie sieci koresponaentow, 
ale także prowadziĆ z kores
pondentami systematyczną 
pracę· 

w Komitetach Powiatowych 

WARSZA " 'A 
utarło się przekonanie, zre~ztq 

wynt!iające z prllktyki, ~e pra
ca z korespondentem to spraw'! 
redakcji. Nie zdejmuJąc z re
dal<c ji odpowledzlalno~ci za pra
cę z korcspon" entami i oplel<1 
nad nimi, konieczne jest oto
cz>'ć loh opieką organ!zacjl par
tyjnYCh. 

Komitet Centralny naszej 
partii w wielu ze swych u
chwał podkreśla znaczenie 
kontaktu z czytelnikami i ko 
respondentami pism partyj
nych. Wartość listów czytel
ników i korespondentów po
lega bowiem na tym, że pi
szący je sygnalizują nam o 
nastrojach. o różnego rodza
ju' wypadkach dotyczących 
swego środowiska, znają oni 
je naHepiej I opisują w ta
kiej formie, w jakiej na nie 
reagują sami i dane środo
wisko. 

"L i s t d o g a z e t y -
ucr.ył to--.v. Kalit;lin - n I c 
j e s t l i s t e m p r y
w a tn y m, p r y w a t
.n y m z a ż a l e n i e m , 

Różnorod'lc mogą być 1nr~ 

m y pracy z koreSPOlldenta-1 
mi, pocz.ąwsz;V od indywlCu 
aln.vch rozmów, do szerokIch 
narad, które najczęściej or
ganizowane są w porozumie
niu z redakcją. 

Narady, w których bIorą 
udział wszyscy koresponden
ci demego powiatu, Są bar
dzo pożyteczne. Umożliwia.)ą 
one wzajemną wymianę do
świadczeń, ułahviClją przl!dy 
skutowanie cJ,,,r~kterystycz
nych dla dcwego terenu pro-
blemów. ' 

Niewluclwe byloby led· 
l e c z d o k u ' m e n t e m . I 
Autor pragnIe swym . 
listem wpłynąć wi 
pewn' e,i mierze nilll 
p o I i t y k ę , z w r a c a 
u wag ę s p o l e c z e ń-

Na zdJęciu:' Widok z WYSOkoA-j 
ciowej C7· ęŚ01 Palocu Kultury 
I Nauki im .. Tóze!a Stal!na na 

W-p,rszawę· . 

nak uw~tać Je 7.a .Jedyną for
mę I~rncy. .Jetell cheemy, aby 
kore<pondent spełnia!' dobrze 

CAF - fot. Zygm .· Wdowiński. swoje zadanie powinniśmy na 
--------------------------_______ U ______ Am ___ ---____ ------------__ ----

Poradnik ogih:doi'O 

Odpowiadamy na pytania 

C zy propozycja Czou En-łaia o nawią
zllDiu rokowań z VSA w sprawi" Tai

wanu oznacza, że Chiny Ludowe gotowe są 
zrezygnować z Taiwanu? 

ODPOWIEDŹ 

J eśli chodzi o Talwan, to mamy do czynit:
nla z dwoma problemami. 

Pierws2iY z nich - to okupacja Taiwanu 
przez USA. ImperiałiścI ameryliańscy p,'a ll:ną 
zachować swoje bazy 1Nojenne na Dalekim 
Wschodzie, by mieć od~kl)cznie do napa ści na 
Chiny Ludowe. Zaostrza to oczywiście naplę
cie w tym rejonie I dlatr;:)'O stilnowi problem 
o znnr7.cnlu mh:dzynarOćl.owym. 

Aby ten problfm rozwią!.:\ć, . aby osłabić na
pięcie w rejonie Tajwanu. rząd chiński prag
n.le rozpocz3,Ó rokowania r, rządem USA. Ro
kowania takle nie powlmu' jednak w naj
mnle.!sz:ym stopnlll w'YWTl"Ć wpływu na re
alizację przu na,'órl ('hili'5!d Jego suweren
nych praw do wyzwolenia Tajwanu, 

I tutaj doehodzimy do drugiego problemu. 
Ta.lwa.n jest terytorium chińskim. Ludność 

zamicszlmjąca tę wyspę - to Chińc~ey. Tai
wall :r;na.jduje się chwilowo we władaniu 
zdrajcy Czang Kai-szeka.. Przywołać go do 
~)Orząd!iU i usunąć z Taiwanu, wyzwolić Tal
wan ~ to sprawa w~wnętrz)1it Chin. 
T~'ch dwu problemów - mic;dzynal'odowe

go między Chinami i USA ora:>: w€W!l:'łtrz 
chl!'lskiego dotycząecgo praw nar.odu chil1skie 
go do wyzwolenia Taiwanu - nie możlt'ł łą
czyć. Dlatego włeśuie rząd CllRL w żadnym 
wYPRd!m nie godzi się , aby w ja!l!~jko!wi~k 
~;onferencji milldzYnarodowej, a więc równid 
w ewentualnych roliowaniach w s1;lrawie Ta.'" 
wanu, braja udział Klika Cza ng Il;:ai-szrka. 

Zilspol,o,ienle !liezaprzeczaln:yrh praw C;!1! 
Ludowych do Talwanll nie oznilCUl byna.j
mniej, ;!a.kcby w rejonie tym musiała rozgo
rzf.Ć wojna, Premier ChRL, Czou En-lai. pn
wlE: d::dał niedawno: "ISTNIEJĄ DWA SPO
SOBY WYZWOI,ENIA TAHVANU PRZEZ 
~~AROD CaTŃSKI: '" DR.OOZE WOJNY UJ~ 
~RODKAl\H POKOJOWYJI.I(J. NAR()D CłHŃ
SKI PRAGNIE DOPROWADZIC DO '\-VYZ
WOLENIA TAIWANU W MIARĘ MOZNO
SeI SRODKAMI POKOJOWYMI". 

ble~ąc" 1n7orrnować go o z,ada
nlach stawia nyc!! przed organl
za~jaml party!nyrni, o ujawnio
nych zaniedbaniach, o niepoko
jących zjawiskach Vi życiu ros
podarczym, czy !?olltyczn~m, 

(cho ci ażby nie w~'stępowaly one 
rn.<1.sc'wo), ab y wyostrzyć na nie 
jego CZUj'10!' Ć . 

Pożądane jęst, aby kores
pondenci brali udzjał w ko
misi ach pr ~"ygotowuj ących 
materiał na posiedzenie . !n
sta ncji. czy crg,illizacj l par
tvinycf'. Pomagliby oni in
nym członkom kom,!;:!! , po
·niew3.2: w p I ;JCY l<orespon
deeta zdobyli umie.ietność do 
strzEgą.nia niedomagJ t1 i bra
ków, p"zy tym sami ucz:'liby 
się widzieć szerzej niektóre 
z2p;ad:1ienla. IIczyli):)y się u
o~ólni;mia faktów, wyciąga
nia wn!os:,óVl i szukanIa 
spcsobów naprawiantCi zła. 

Szerzei niż dotychczas trze 
ba zanraszać koresponden
tów na n <l rady organizowa
ne piZ~Z Komitet.y Powiato
we, zwlaszc:~a tych, którzy 
zainteresowani są omawia
nymi problematE!. 

SkOllCZYĆ trzeba z trakto· 
wanlem kor~sp(J!1d"ntów ja-
1,0 luiłzi, któny przygparza
Ją pracy, ponicwt>,ż trzeba In
formować oi'gan KW o ~poso
bie zalatwiania p:Jruszanych 
przez nich spraw, a widzieć 

ich jako bQjownil,ów w walce 
z bral,omi i w ypa.czeniami na 
:;;zego buvownictwa, wyrazi
cieli o!i!l1ii mas, hojowych 
orldil nych władzy ludow{j 
obywateli, 

Dokonywaj ace się \V na
szym sDolecr.e!'>,stv,r i e pr."!:emia 
ny, w~rost ś,.vj8do~ności mas 
prar.uiących i pozio!l'lLl l~1J.l
tur~ ll1e~o stwarzaią a O,f.;o dne 
waru!1!,i roz szerzama szere
gów IcoresnoYlcen!ó'!/ i polep 
szr:nia ::: nimi pracy . 

Jeżeli nasz ' \7snó!nv WYS1-
lek. zarówno KW, KP jak 
i Red <? kcji .,Nowin R.zr'.szow
skich" Vl rozbudowe r.ieci i,o 
r~sP('l:;del"~tó,v· rC:)Q t;1,iczo
chło l"' s!dch b r: r1;:ie -\"l ększy, 
jeżeli \V?r ,,~ t.~ f: b<;d ą io::h sze
re.:'.i. jeże.1i nareszcIe pran: z 
korespond",ntalTI; llwa za ć bę
dzIemy 7.a swói· to{~zl(>nny 
obowiązek, na, pewno nasz 
organ K.W stania 5ię ż~,wszy, 
będzie lepiei informowae! 
wychovlywać , będzie lepsza, 
ściślejsza jego więź z ludno
ścią pracującą miast ! wsi. 

ZDZISŁAW KANAREK 
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Potrzebne są obowiązkowe dostawy czy niepotrzebne? Krytyka 
pomogła 

N
iedawno do rEdakcj' 
przyszedł list. Na wy
rwanej z zeszytu kart
ce ktoś nakreśl'ł parę 
słów: 

"PIszccie ~iągle - wyrów 
na,i chłop .h~ zaległości w obo 
wiązkowych dostawach, Od
daj w terminie zbo;,e, mięso, 
zicmnial,j". Po co to wszyst· 
ko? Po co ten caly planow." 
skup? Przed wojną go nie 
było i ja.koś dobrze się hl
dzlom dziaJo". 

Podpisał się pcd t.ym lis
tem "przeciwny" 

Ciekawy list. Dowodzi, 7.e 
sprawa obowiązkowych 

dostaw żywo ludzi obchodzi. 
że nie wszyscy są jes7.cze 
przekonani po co są te o~
wią7,kowe dostawy. SJ.lrÓbu.1~ 
wobec te.!!o odpowiedziei'. 
"przeciwnemu". MysIę, ŻE: 
moja odpowiedź zainteresuje 
nie tylko jego samego. 

Wiemy o tym, że obowiąz 
kowych dostaw żywca, zbo
ża, mleka czy ziemniaków 
przed wojną nie było. Chłop 
sam sprzedawał wszystko na 
na rynku, po... groszowych 
często cenach. Sprzedawał, 
choć sam nie miał potem co 
do gęby włożyć. A dlaczego? 
Tu odpowiem "przeciwne
mu" na drugie twierdzenie ' z 
jego listu, że "jakoś dobrze 
l!1~ ludziom wtedy działo". 
Zresztą sam zrezygnuję z od 
P<lw:l.edz1. Wolą by odpowie
działy za mnie dokumenty 
- artykuły wcale nie postę
powych gazet, urywki pam:ę 
tników wydanych przed 1939 
r., wyjątki z książek burżua 
zyjnych pisarzy. Może . to 
prędzej przemówl do przeko 
nanla "przeciwnemu". 

"Pa.mlętnlkI chłopów" uka 
-tały się w 1933 r. Książka w 
całości była jednym długim 
oskarżeniem ustroju, który 
skazał chłopa na nędzę, po
niewierkę, na beznadziejne 
bytowanie. M. In. autorem 
jednego z pamiętników jest 
chłop z pow. jasielskiego. 

, "We wsi mojej ..:-- pisze -
dużo tudzi na przednówku 

• głód cierpiało. Do mnie to 
cięgiem przychodzili choć 
parę litrów zboża czy ziem~ 
niaków. pożyczyć. Pożycza
lem dokąd starczylo. Pl,zycho 
dzHy i dzieci, to tych musialo 
się pożywić ... ". 

Inny pamiętnikarz pocho
dzący z pow. rzeszowskiego 
maluje sytuację na wsi w 
jeszcze ciemniejszych bar
wach: 

"Zdarzyło się raz w czasie 
~niwnym, że pewna grupa ro 
botników żqdała podwyższe~ 
nia placy do wysokości 1,20 
zl (gdy 1 kg chleba koszto
wal 40 gr - przypisek nasz) 
i zagrozili strajkiem. Wyśmia I 
no się z nich. Nie pójdziecie 

wy to pójdą inni. I rzeczuwi-I 
śc.ie przyszli i prac'owati za 
l z1. ..... 

Jest też w "P"mięlnikach" 
pamiętnik rhlcpa z powiatu 
!allcuckiego: . 

"W domu na goipodor
stwie odmawia się obecnie 
wsz'ljstkicgo, cukru wcale się 
nie uży?!;a, tlllJw ?'la wie!ki~ 
:lwiqta, a natvet s61 również 

to, co przytoczyłem, (aby 
przypomnieć ~ak to było 
przed wO,iną ludziom do
brze). Chłop odejmowal 
sobie od ust, by móc sp/acj": 
podatki (a nie były one wea 
Je najmniejsze). by kupić naj 
niezbędniejsze IV gospodar· 
stwie rzeczy, Przed wojną 
nnz:vwano to .,filcho\",.;,' 5prze 
dażą "glodowych nadwyżek", 

W sklepie GS-u 

oszczędnie, bo dro[!a, o wpal 
kach szkJda mówić, kobiety 
z domu do domu ogień prze
noszą używając zapalniczek 
albo hubki, ja zaś dzielę za
palki na dwie albo nawet na 
cztery, lampa i nafta u nas 
to luksus ... 

... Zyje się równie! ~le, na
wet nie do uwierzenia, rol
nik, który produkuje, chowa 
,~winie, kuru i to .oddaje za 
bezcen, bo musi, a zjeść nie 
może. Zyje się przeważnie 
:ziemniakami, kapustq, chle
bem i mlekiem - latem, bo 
zim q go brak ... " 

W jednym z numerów "Ku 
rlera Lwowskiego" z 1932 r. 
korespondent tego pisma "1: 

Łupkowa (pow. Sanok) tak 
rozpoczyna swoją korespon-
dencj.ę: . 

.. Zycie włościan w naszych 
flóracli .porównać można z ży 
ciem niewolnik6i.v· w Afryce. 
Chlopi są· 1vyn/?azniali do 
cna, na wpól goli i głodni. 
Kartofle - główny nasz po 
karm, nie urodziły. Chleb ow 
Siany jemy raz na tydzień" ... 

A Jerzy Michałowski w 
książce "Wieś nie ma pracy" 
wydanej w 1935 r., do któ
rej materiał zbierał m . in. 
w woj. rzeszowskim, pisze: 

.. J akim odbiorcą towarów 
przemyslowych byla wie~ w 
czasie i w w"niku kryzysu o 
tym świadczJj fakt, że na 5 
tys. mieszkańców dwu du
Źł/ch wsi zakupiono w sklepie 
obslttgujq,cum te wsie w sier 
pniu 1934 r. jedną kosę, sześć 
quzików nicianuch, jer!rn ku 
bek al,umlniowy i 10 dkg 
gwoździ." I 
Myślę, że wystarĆzytylko 

bo chlop głodował, alr sprZ<. 
dawał. 

D okonaliśmy vi naszym kra 
ju olbrzymich zmian. 

Nie chcę Wam obywatelu 
"przeciwny" wskazywać na 
te zmiany, Rozejrzyjcie się 
dookoła, a sami je zobaczy
cie. Jestem pewien, że scen 
z przedwojennych publilC1,~.ii 

nie ujrZYCie. NIe ujrzyc ' e też 
choćbyścle chcieli sprzedaży 
"głodowych nadwyżek" . Nie 
chcemy, by u nas w mi"ścic 
czy na wsi ktoś głodowal 
Skromne jeszcze może, al,~ 
każdemu - robotnikowi w 
mieście i chlopu n3 ",:, i -
staramy siE; stworzyć ludzkie 
warunki życia. 

Nie będę tu prŁytaC'lal liczb 
o lIe wlę.ceJ towarów Itupuje 
wieś ter~z niż przed wojną Filk 
tcm jest. że chłonność rynk" 
wiejskiego znaczrne wz!'Osia. Je
żeli się chcecie o tym przeko
nać porozmawiajcie np. ~ pre
zesem GS. Powie Wam He chło
pi wszystkiego wykLtpll.lą. jJe cu 
kru, soll, zapałek . pa,pieroocl\v, 
towarów tek,styln ych,. butów itp. 
nabywaJą codziennie. l(upllihy 
JeS'Lcze wl<:cel zwtaszeza cegły. 

cementu, nawozów. narzęclzi 1'01 
niczych, maler.lałów ubrnnlo

wy ch z wet'ly wysokoproc"nto
weJ. PrawIe z każdej wsI naply" 
waJą listy - chcemy elektrycz
ności. NIech się zacznie młocka, 
1Ie to kl6tn~ WYWołuj e brak do
stateczneJ lloścl młocarń. Po
wszechne dzlsłaj są żądania bu_ 
dowy domów kultury, oolrodków 
zdrowia, dróg, melioracji ttp. 

Nie spadnie nam to wszys 
tko z nieba. Zeby zaspolw!c 
wszystkie żądania trzeba roz 
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!l,Tlumiciele 'krytyki" 
Z a oknami ju.t szarzało. 

Dyskusja h'wala tv naj 
lepsze. Do głosu ta.pisanl,clL 
bylo jeszcze 13 mówców. 

Napięcie, jak to zwykle 
bywa na różnych konferen 
cjach o tak późnej porze i 
w dodatku jeszcze wiosną, 
raczej słabło. Gdyby kto~ 
napisal w sprawozdani.u, że) 
sala entllzjastycznie przyj
mowała wystąpienia dysklL 
tantów, zelgałby okrutnie. 
Natomiast trzeba by nicchy 
bnie pióra Mickiewicza, by 
odtworz)/ć radość z jaką 0-

becm przyjęli wniosek ,tOl'
maIny ograniczeni'l CzaSlL 

przemówień do dziesięciu 
minut. ~kon,tattdemy tedy 
po prostu, że bylo to coś 
w'spanialego. Tale spontani 
cznej jednomyślności nie 
widuje s(ę często. 

Jeden tylko człowiek nie 
podzi§?lal oqólnej wesolości. 
Był to Sylwester Bączek, 
które o nazwisko padło wla 
;nie z wysokiego prezy-

, ) dium. 

Sylwester Bączek byl wy 
trawnym działaczem i nie
raz przemawial w rozmai
tych okolicznościach. Wie
dzial dobrze, jak trzeba 

przemawiać. Zawsze na tle, 
w aspekcie i powiązaniu. 
Toteż i teraz, chrzqknąw
szy wdzięcznie dla oczysz
czenia strun glo~owyclil, za 
atakował problem od stro
ny sytuacji międzynarodo- . 
wej. A więc przede wszyst
kim starannie WUliczyl naj 
ważniejsze aktualne wyda
rzenia wielkiej polityki. 
Gdy ws::akże przystqpił do 
retrospektywneilo przeglq
du. wyda,l'zer" międ.zynarodo 
101Jch i elojechal wsteczn.ym 
biegiem do wybuchu II woj 
ny śWiutowej, przerwały 
mu ok!a.~ki i okrzyki sali: 

- Streszczać się stresz-' 
czać! 
Vlegając, aczkolwiek z 

niechęcią, temu żądaniu, 
S1jlwester Bq.czek wziq,l na 
kiel zagadnieni.a wewnątrz
krajowe. Zacząl od pierw
szej wojny, po drodze zmia 
żelżyl sanację l już zabieral 
się do dog1ębnej oceny k.lęs 
ki tcrześniowej. gdy znowu 
rozlegly się oklaski, tym ra 
zem przeplatane okrzyk.a
mi: 

- Odebrać mu glos! Już 
minę lo dziesięć minut! 

Nawet. ~am przewodniczq 
cy syknql: 

- Kolego Bączek, do rze 
czy. 
Więc Sylwester Bączek 

.przeszf' ,~l do problemów na. 
tury gospodarczej . Plan 3-
letni, plan 6-letni i w as
pekcie' - Pięciolatka. Mi
nuty plynęły, sala wl'zala, 
na wielu twarzach molowa 
la się niewymowna. rozpacz, 
na innych - szalerl,stwo. A 
Bączek mężnie (ltakowal za 
gadnienie nknridq,:ania rol 
nictwa. I wtedy wlaśnie 
przeworlnicz'1cy, zdopingo
v:('nu e11.crfji.cznymi kuk~ań 
cami sąsiadów zza prezy
dialnego stolu, wstal i 0-
świadczyl: 

- Odbieram wam glos. 
Mówicie już piętna"cie mi
nut. 

Sylwest.er Bączek usiło
wal oponować, ale glos jegry 
utonąl w niemożebnej wrza 
wie, która ogarnęła salę. 
Zszedl więc Bączek z trybu 
ny i po chwlii zwi.erzal się 
w kuluarach: 

- Od razu przeczuwalem 
że tak będzie. To przecież 
tłumiciele krytyki. Wiedzie 
li, że chcę krytycznie m6-
wić o ogródkach . dzialko
wych. Utrącili, psiakrew".! 

Mariusz Kwiatkowski 

bU<,iowywać przemysI, kształ cach, Dębicy czy Tarnobrze
clć . kadry fachowców. Kto gu. Ile ton zboża, ile litrów 
ma dostarczać na to środ- mleka, Ile kg masła, ile ziem 
ków? Jest na to tylk;) jedna niaków wywozi się na ry
odpowledi - cały kraj - r" nek. Według obl':czen InsIy' 
botnicy i chłopi. Robotnicy tutu Ekonomi' :i Rolnej' go- I 

dają 0lbrzymi wkład w ro,:- spodarstwa chłopskie w n8- . 
budo\vę naszej gospc:iarkl. szym województwie sprzeda 

W ot1powlft1zl na felieton 
pt, "Pleezątkę jui mam ... " 
zamifs?C7.0J1Y w nas'lej ga- ~ 
zrcie w dniu l8. V. br., w 
którym kl'yŁ:yiiowi1.liśroy kle 
rownika WydziałU Przemy l 
sIu Prez. PRN w Sanoł;u za 
nie przestrzega nIe taJemnlcy 
służbowej - 1'I'C1:. PR;-,T w 
Sanok.u wyja.3nia, że Ue
rownik Wyd~ishl Pn;cmy-

O ile czytaliście uważni.! ją poza cbowiązko\'lJ'mi do-
spl'awozJania z sesji sei' '1- stawami blisko 50 proc. nad- , 

. wej, na której uchwalono wyżek zboż:iwych. A ile je-
budżet panstwa w tym roku. szeze kontraktują trzody 
mogliście się o tym z latwo chlewnej, r.oślin przemysIo
ścią przekonać. Przeważa.lą- wych itp. 

siu ob, Mieczysław Tarnaw 
ski otl'Zymał pisemne UpOUl 

\ nit'nle oraz pouczono go o 
('znacz~niu i pn<est,zeganiu ~ 
I tajemnicy służbowd. 

ca część środków na budowę Jakże wiec obywatelu 
nowych obiektów przęmys!o· "przeciwny". Potrzebne są 
wych, nowych szkól, świet-I obowiązkowe do~tawy, ez;y 
lic, na elektryfikację kraju, tei nie? Potrzebne nane na- \ Oprócz tego wydano pole 

( cenIe zrohienia ściailkl w 
! biurze Wydziału PrzemysłU, 
) a to ." trgo wzgl~nll. te j~st 

na poprawę zdrowotności lu- wr!ywanla do wyrównania 
dności ,ictz;e z orzemy' :u. :raleg!ośc! CP' niepct.rz~bn~? 
Rzecz jasna, że chłopi nie Le)Ji~..J sil) chłopu dZ!l\łf) 

to ~ok6.i pr:re.lściowy do Wy 
dzialu Handlu. 

mogą pozostać na uboczu te- przed tym. r.dy dostaw nie ) 
go ogólr.cnarodo".iei!o wy~ił- lnlo, czy też ter"-?:? Nie wąt- \ 
lm. Chlopi świadczą na roz- pic, że dcstanll Waszą ('flno- l (ew) 
budowę kraju właśnie ' po- wiedź. AS. ~ _______________ _ 
przez realizację obowiązko- \ __________ ~~ _________ __: 
wych dostaw. ------

Przeprowad:wno ·u nas trzy 
kolejne obniżki cen. Poważ-
n:e zniżono w n!ch CEny wie 
lu artykułów koniecznych w I 
pracy rolnika nn. choćby ma I 
szyn I n"lrzęr.łzi rolnIczych, 
uprzęż~' itp. Mogliśmy sobie ' I 
pozwolić na te obniż~I wła
śnie. rlzieki roznucJQw;e j9rze 
mys/u ' produkującego te ar
tykuły. 

przed 1939 r. ZA uprząt na ko
nia trzeba bylo zapłaciĆ od '10 
do 1M 1.1. Chlop Inusial ftprzedi,,'! 
na to przynłlJmJ"ll~j 8 q tyta . DzI 
... taJ po obniżce ce,n podohn, u
prząż można kupić za 1600 li \:'ln. 
za cenę 6 q t.yta w sprzedaży 

wolnorynkowej (a t8~ą sprzedaż 

jak dalej wykażę. chlopl szero
ko prowadzą). Podobnie rze~z 

.Ię ma z takimi artykułami jak 

pługI. Jak PQd"Je "Rocznik Sta
tystyczny" z 1939 r. z. plug 
ch1o-p muslal sprzt"dnć do 150 k~ 

żyta. D ,; ś na taki z"m pług mu

'" "przetla ć 0ko10 70 kg t.yt. 
Pew!1ie s~ Jeszcze takle art,'kuły 
Jnk np. obuwie. kt6re w prze
lic7.enlu na zboże kosztuJe wle
·cP.j niż przed wojną. ale tl) trz~ 

ba wziąć pod \Iwa){<:. ze ludz '· e 
II n~s u2ywają c) \vlele czę~c\e~ 

obuwl., bo pozwalają Im na to 
warunkI i.yciowe. Ił pny tym I 
skórę mUSimy. CZę§CiOWO". pro\" . 
tlzać z "granicy l płac ić za nią 

dewizami. Zresztą to Jest nie I 
ważne ob. ,.prz.eci'-vny". ' Słw1@r .. 
d"cle t ylko ·_Jed,no - kiedy wię

cej Judzi na wsi boso ch"·dzllo I 
- przed 1939 r. - c.?y ter.z? Kle I 
dy chlop więcej butów kt.:pował 

. wtedy czy obecnie? 

Jest jeszcze jedna ważna i 
sprawa jeŚli mówimy o obo
wiąl':kowych dostawach. Nie
którzy ludzie często podpo
wiadają - są gospodarstwa, 
którym ciężko wywiązać si~ 
z dostaw, lepiej więc zn'eść 
dostawy,a zwiększyć podat· 
kI. Przyjrzyjmy się bliżej te
mu gadaniu. Tak radli prze·· 
de wszystkim bogacz, bo on 
ma głównie zboże, mięso, 
mleko i ziemniaki na sprze
daż. Gdybyśmy znie~1i dosta 
wy on na tym zarobilby. On 
dyktowałby ceny na rynku i 
to tak, jak mu nak <1 ?u;" in te 
res - starałby się wyśrubo
wać je jak najbardzieJ w gó 
rę. Wyszedłby na tym 7.le ro 
botnik i małorolny chlop na 
wsi. który bardzo często dc
kupuje chleb w sklepie GS. 

Poprzez planowy skup paó 
stwo gromadzi w swol.m rę
ku podstawowe produkty roI 
nicze i może planowo zaop3' 
trywać w nie ludność po sta 
łych cenach. Z jednej stro
ny przfciwdziala wiliC spe
kulacji i 3abl\r:~f>n io rY\ nfl rvn 
ku, z drugiej z~'sku,ie środ
ki dla dalszej rozbudowy go 
spodarki narodowej. 

Mówi się też jeszcze czę
sto, że "dostawy obow:ązko
we duszą wieś", że chłop nie 
ma po wykonaniu doslaw 
ju? co zbyć. I to jest pogląd 
z gruntu fałszywy, bQ dosta
wy nie obejmują wcale 
wszystkich nadwyżek rolnych 
wyprodukowanych w · chłop· 
skim gospodarstwie. Obejmu 
ją one tyiko część produkcji 
towarowej pozostawiając go 
spodarzowi możliwość swo-
bodnego dysponowani całą 
Pczostałą nodwyżką prawo 
sprzedaży tej nadwyżki we
dług własnego uznania. Chlo 
pl szeroko z tego prawa ko
rzystają. Popatrzmy w targo 
we dni na place targowe Vi 
Rzeszowie, Krośnie Gorll-

'la sfosu;cie to u Wa ,ę 

Uniwersa'nerusstOrfHOnie 
. rurowe d9 ścian i tygków 

WprowadzenIe no 
wego typu ruszto
wali. rurowych do 

wykonyw.ania 
ścian i tynków cal 
kowicie rozwiązu
je spotykane do
tychczas trudności 
przy różnE~go tYP'.1 
rU5ztowan i ach we 
wnc;trznych. Typ 
ten uwzględ:lia na 
stępujące zagadnie 
nie: 

a) rÓżne wyso
kości pomieszczeń, b) rMne obciąiErlia (za
leżnie od rozsunięcia przęseł. el latwo:%ć monta
żu (prostp. poJączen!a), d) ustawianie Vi pomieszcz2nia~h 
(1 różnych wymirtrach, e) moó.ność slCl ndaryzac.i1. 2".a
stosow,mic tegr) pomysłu pOi:waJa osiągnąć znaczne 
efekty ekonom; czne, które wY 1'likają : z taniego trans
portu (rozbkralność ru5~towań), z ma ł ego iwsc:tu pro
du!,cji (prost.e wykcnallicl, onczcdno:3ci na gwo~d z iacn 
i na d~'zcv,'ie oraz z t8Ó;;7.C.gO kos:du. roboC'iz:W przy 
montażu w stcsu.nku do obecnych rusztowano 

Rusztowar.ie to sJda:la 
si:; z 2 zass.dnicz.yc h ele
menlów: Al z r8m (rys. 
l, pC~. 1) wy~ona(lY2h z 
rur ga zowych wyol' Olko
wanych o BrEdnicy do 2 
ca!i. Wysokość ra m u:a
leżniona jEst od ,tc ,o 
",la nych v/~·~o!t;.().~:ci k on
dygnacj i o \vysnkoś~i 
2,05 no, wY20kdć r;m'\ 
wynosi 1)7 m, a dlugc '; ć 
1,40 m. Dla niższ:yd1 l'.lb 
'\·y;i.~zych odp::)\·.'ied<1io 
l' ~~lly n:;:;lEży z\.vi::kszać 
h.:b zmniejszać. E) łą-
czników (rys. l, poz. 2), 

które łączą ramy w całość stanowiąc rusztowanie. Na 
końcach łączników są przyspawane ka\:·,';'. lki rur w ten 
sposób, że muszą nachodzić na końce ram. 
Montaż v,ryżej wymienionych elementów - VI zalet

nQści od miejsca j dla jakich celów rusztowanie ma 
słw:yć - jest na~tępujący: dla wykonywania rooot 
murarsld<:h przy wykonywaniU ścian stosuje się u
kład (rys. 2, 3), w którym z ram i łączników składa 
się czworoboki przestrzenne w odstepie 1,40 m, na nie 
nal<ł"da się normalny pokład z desek. . 

Dl" uzYS.k:':lia wyższych rusztowań tego typu np. 
dla wykonani;>, ścian sklepów, których wysokość wy
nosi 4,5 m, ustawia się czworobok przestrzenny jeden 
na drugim i łączy łącznikiem. Do wykonywa.nia tyn
ków wykonUje si~ uk!3d według rysunku 4, z tym że 
przy ści"nach u,-, f:awia się ramy nieco krótsze, w cel.u 
zmniejszenia wysięgu nie podpartych desek.' Układ 
tC:1 jes t VI' kształ cie harmonijki I przy rozsunięciu tej 
h ,,,'rnonijki rusztowanie obnii~. się (gdy jest to ko-
niec:mel, a przy zsunięciu podwyższa się. ' 

Przy prze
stawiani1! do 
następnych 

pomiesżczeń 
rusz towanie 
nie rczbiera 
się, ale zsu
" 'a. \vzs l. 
składa i prze 
suwa do na
stępnego po
mieslczen{a, 
UZYSk 1ljąC 

przez to 
zmniejszenie 
czasu po
trzebnt"go na 
montaż. 

Rusztowa-
nie to charaktEryzuje lEkkość, praktyczność w uży
ciu I dlatego winno znalęźć zastosowanie na 
wszystkich budowach, zarówno w budownictwie mie
szkaniowym jak r przemysłowym. 

Autorem rusztowania lego typu jest Inż. Julian KO
SIOROWSKI z ZBM Rzeszów i zastosowanie tego po
mysłu w jednym tylko ' Zjednoczeniu ZBM przyniesie 
w skali roc~nej 366.000 zł oszczędności. 
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~cja tego wspomnIenia przenosi nas w styczniowy poranek 1946 

roku. Ze strażnIcy Wojsk OChrony Pogranicza - wyrusza p.trol, 
Jest to ' okres, I<ledy bandy ukraińskICh faszystów grasowały ua po
łudnIowo-wsChodnIch terenach ndz'ego wojewóllztwa. 

Z a, rogiem spalonej Otlo-. 
1'y czy stodoły, leżało 
dwóch żołnierzy, Wska 
zali na skraj nie-

dalekiego lasu, Plutono 
wy spojrzał przez lornetkę, 
Czysty śnieg, - nie wskazy
wał na to, by ktoś wchodził 
lub wychodził z lasu, 

Potem dokładnie zlustro
wał każde drzewo w wyso
kopiennym lesie. I znowu 
nic. 
Trochę zniecierpliwiony 

zapytał szeptem żołnierza ze 
szpicy: "Co jest"? 

Obywatelu - usłyszał go
rączkowy szept - tam, bar
dziej na prawo, na pograni
czu lasu i zagajnika, na nJe
których sosenkach nie ma 
śniegu. Ol Jeszcze gałęzie się 
poruszaja. . 

Nieznaczny ruch I w 
szkłach lornetki pojawia się 
skraj zagajnika. 
Rzeczywiście. Na niektó

rych sosenkach śniegu nie 
ma. 

Tak. 20lnierz ma rację. 
Snieg sam nie spadł: Wiatru 
nie było, Musiał go "ktoś" 
stracić. 

Wtem zauważył jakiś ruch 
w gałęziach, Jloslał tam se
rię z pepeszy, Jeden z 
CKM-ów przerwa! ogień, Od 
czuli to żołnierze, Podnieśli 
głowy i zaczęli ostrzeliwać 
skraj lasu, Ogień z bronI ma 
szynowej z lasu stał się 
mnie.i celny l rzadszy, 

Najbardziej dokuczał Im 
CKM strzelający ze WSI. 

- "Franek" zawotał 
Czepiel - widzisz tego ban
dziora co ze wsi strzela? Po
pukaj tam na niego Z~ swo
jej "luśni". ' 

Osłabi enie ognia nieprzy
jaCiela było tylko chwilowe, 
Od strony lasu - znow lu
nęły nieprzerwane serle,Na
gle z głuchym kwaknIęCIem 
rozerwała się mina, 
"Moździerze" - No, to te

raz nam dadzą bobu - po
myślał CzepieL Pociągnął za 
język spustowy - ale z Jego 
pe-emu nie padł strzał. Amu 
nicj a - przebie'gło mu przez 
myśl. Spojrzał na zegare]c 
Potem jeszcze raz, Nie zauwa 
żył. Zdawało mu się, że ta 
pierwsza seria padła przed 
dwoma, no najwyżej 3 minu 
tarni, a to już 13 minut. 
Chłopcom zaczyna brakować 
amunicii. 

Co robić? Jak się wycofać? I 
Do parowu mamy jak!eś 60 

metrów z góry, Na nartach I 
można doń dopaść jednym 
SUSEm Ale te cekaemy nie
przyjaciela będą biły jak do 
figur na strzelnicy, 

W jednej chwili za,decydo
wał: 

- Wycofujemy się, Zjeż
dżać susem do parowu - kie 
dy ja doczołgam się do stu
dni. 

".Ta idę z tobą Maurycy" 
szepnął naj bliżej leżący 
WOP-ista, 

- Nie słyszałeś rozkazu~ 
Wycofują się wszyscy. Jas
ne? 

- Ta,k jest, obywatelu pIu 
tonowy - padła odpowiedź, 

Plutonowy Maurycy Cze
piel - odpiął narty, założył 
nowy dysk do automatu, do 
kieszeni wsunął jHlen gra
nat, resztę amunicji oddał ko 
legom, 

Kiedy położył się tuż za wę 
głem na śniegu odczuł stra~h 
tak wielki, że na ci'lwllę 
przerwał czołganie się, Zaci
snął zęby, Przecież nic ma 
inl1€go wyjścia, Musi 5~iąg- · 
nąć na siebie ogień faszy
stów, 'a tymczasem jego ko
ledzy, wycofają się do pa
rowu, A potem, jak on się 

będzie wycofywał, oni osło
nią go ogniem, Bał się o swo 
je życie, ale rolipoczał czoł
ganie, Faszyści za~korz~ni 
tym n;e,podzianym ma
newrem przerwali ogień. Cze 
piel zerwał się. Dwoma su-" 

sami był przy studni. .Jej be
tonowe kręgi dawały mu złu 
dzenie osłony, 

Spojrzał w dół, Ostatni żoł 
t;licrz wjechał d() parowu, Za 
ułamek sekundy długa seria 
dokładnie opluła wylot pa
rowu - a reszta CKM-ów 
opukiwała bezmyślnie ~lady 
nart. 
Udało się - stwierdzi! Cze

pieL - Teraz na mnie kolej , 
Ale faszyści wściekli, ż<: 

WOP-iście udał się wybieg 
- cały ogień broni maszyn" 
wej skoncentrowali na stu
dni. Kilkanaście rykoszetów 
przejmu.iąco ,,-arylo. Z beto
nowych kręgów studni posy-
pały się iskry. . 

Czepiel poruszył się niespn 
kojnie. Czas wracać. Zaczął 
sie czołgać. Obok niego i 
przed nim, i za nim trzepały o 
śnieg serie. Do połowy drogi 
dotarł cało, Jeszcze parę me
trów I już będzie za murem, 
Nagle uczuł tępe uderzenle.w 
nogi. Odłamki - pomyślał. 
Chciał się poderwać,,, 

Następna mina 
go w strzępy, 

roze,rwała 

Tak 'zginął na ziemi rze
szowskiej w dniu 16 stycznia 
1946 r. plutonowy Wojsk O
chrony Pogranicza Maurycy 
Czepiel. Smi(rcią opłacH ży
cie żołnierzy - patrolu, któ
rym dowod7.il. Zginął w wal
ce z faszystami . 

ST. KOCZUR 

~ . 

Nr 140 (1868) 

Co e:ufać 

« WłłldZłI» 

K4)NWICI{IEGO 
•• niej więce,! rok temu ukaZllła się l.powleść młodego pisarza, 
1"1 Tadeusza Konwicl<i e ·o;o " Władza", ' Nakład został w krótk'im 

czasie wyczerpany, trzeba ,go bylo ponowić, Drugie wydanie w roku 
bież~cym wy s7. ło w 30.000 egzemplarzy; nie naieży mu wróżyć dłu
g iego odpoc7.ynku na pólkach księgarskich, ani w bibliotekach. 
Dlaczego? 

Bo książka napi sana jest w ten sp05ób. źe budzi zainteresowanie 
i zar'e',awlen;e czyte!nika , Nie należy do typu książek, które 
zwy klo się okre~13ć m ianem " nudnych", 

Faktem jest również, że na temat "Władzy" KonwiCkiego ukazała 
się pokażna !ir~ba recen z.1i 7.,równo "/ c7.a,opismach literackich. 
jak i w prasie corlzi,, !'\ne.i. Niektórzy krytykowali ksiąŻkę bardzo 
ost.ro. Inni - a tych by to wlece.l - nie ukrywali jej wad, ale wska~ 
zywal! zalety, poważne wartości. . 

Prawie wszyscy stwierdzali, że jest to jedna z ważnych pozycji 
powieściowych. osl21nio wydanych, 

Autor jest na pewno zadownlony. że wokół ,jego dzieła rozwinęła 
sl~ po.1emikil, 7.e o ksią~ce du!o się mówi I pisze, Nie spotkał jej 
bowiem naj gorszy los, jakim jest przemilczenie, A to jest dużym 
sukcesem pisfl.rza. 

Przejdźmy do tematyk.1 książki. Autor postawll sobie bardzo 
ambitny cel. Chciał pokazać w dużej powieści obraz cięzkich tma
gat'l i trudnośc i, jak ie prze~hodzi!a władza ludowa w Polsce w okre
sie 1947---18 r. na ,tle nlewfelklego powiatowego miasteczka w wo
je'.'lud7.twle łÓdzkim. W lat.a ch, kiedy działało jeszcze zbrojne pod
ziemie, gdy czynna była dywersja mikołajczykowska, gdy z dru
giej slrony trzeba było · zwalczać odchylenie prawicowe w łonie 
partii. 

Te trzy sprawy staly oię tródlem trzech zasadniczych wątków 
w powieści. Rozwijając ,le KonwIcki wprowadził całą galerię po
staci. dZialaj'lryr.h na tle różnych środowisk, Pokazać tych ludzi 
pelnokrwistych, prawdziwych, pUlsu.lących życiem, odmalować śro
dowisko w jego cc,arakteryslycznych przej Rwach - oto niełatwe 
zaelanie, które autorowi przypadło VI udziale, 

Trzeba powiedzieć, r e najlepiej wypadła charakterystyka podzie
mia i ponlecznil,ów Mikołajczyka, ZasJuguje na uwagę postać Sa
tyra - W!ktora Cleszkowskitgo , Ten młOdy człowiek ma już dość 
mordÓW, pragnie oderwać się od bandy, Nie ma u niego JakiejŚ 
wyrażnej zmiany '" poglądach politycznych. duży wpływ wywiera 
nań ukochana dziewczyna , Ale banda nie daruje temu, który miał 
odwage z nią zerwać. Satyr ginie z ręki zbira faszystowskiego nie 
zdoławszy wstąpIć na now~, lepszą drogę życia. 

Uczucie zgrozy wywołują u czytelnika sceny z życia I postępo
wania bandy, prowa dzonej - przez Derkacza, 

Trzeba też przyznać Konwicki'emu, że użył właściwych barw przy 
odmalowaniu postaci Cieszkowskiego, prezesa PSL, spiskującego 
z podzIemiem, 

Ten przeclęt.ny adwokat prowincjonalny pragnie uchodzić %a męża 
opatrznościowe.!(o. Zdaje mu się, że .lest wielkim politykiem I dla
tego jest śmieszny. gdy po u~ieczce Mikołajczyka sam ucieka - ale 
wraca, bo widzi. że nikt nIe ma zamiaru go prześladow~ć, Polito
wanie budzą też u czytelnika jego rozmowy I posunięcia, przy po

mocy których chce zataić przed otoczeniem tę prawdę, że jest na 
usługach pOdziemnej bandy, 

Natomiast przedstawienie prawicowego odchylenia 'w partII wy
wołało u krytyków Pewne z~strzeżenia, 

Nosicielem tego odchylen.la jest przede wszystkim sekretarz 
Komitetu Powiatowego - Koreywa, PrzeCiwstawia mu autor II se
kretat'za Galeckiego, kt6ry znowu jest dziwnie szorstki i ponury. 
Jest też cały szereg innych działaczy partyjnYCh, ale brak w po
wieści poważniejszego aktywu. zaplecza partyjnego, co dale obraz 
niepełny i nie zawsze zgodny z doświadczeniem życiowym, 

Oczywiście te czy Inne potknięcia pisarskie wymieniamy nie po 
to, bo' umniejszyć wartośĆ powieś cI. Zresztą mamy na razie tylko 
pierwszą część, Część druga wyjaśni jeszcze niejedno, 

. Kończąc tę l<rótką informację o "Władzy" Konwickiego, możemy 
. powiedzieć; więcej ta!<ir.h książek, a. czytelnicy przestaną narzekać, 
że. współczesne pOWieŚCi są nudne, 

TADEUSZ STANISZ. 

Jeśll to był człowiek, to 
zaraz się pokaże, a jeśli to 
była sarna lub dzik - w któ 
re obfituje okolica - to co? 
.,Poczekać" -' zadecydował 
plutonowy Czepiel i rozkazał 
dokładną obserwację skraju 
lasu i zagajnika. 111111111.1111 ......... , ........... 111 .... 111111 ............................ ,, .. " .............................................................. 10 ........................................................ 1111 .... . 

Sam zajął się obserwacją 
okolicy. 

Do tego punktu - gdzIe za 
FODOR STIEF ANOW 

HODOWLA OWIEC W DUSZANCY 
. trzymała się reszta patrolu 

posuwali się głęboko paro
wem. Niewidoczni od strony 
lasu I wsi, która była punk
tern docelowym otrzymanego 
zadania. 
Głęboki - nien~rnszony 

śnieg, nie wskazywał na o
becność człowieka. Ale plu
tonowego zastanowU jeden 
fakt. Dotychczas w czasie 
swej, drogi - napotykali' na 
liczne ślady saren I zajęcy , 
Zwierzęta wychodzą E lasu 
- do spalonych WSl - gdzie 
w stodołach zawsze znajdują 
trochę siana czy słomy. A tu 
z tego lasu nie prowadził ta
den najmnie.iszy nawet 
trop. Coś w tym jest - my
ślał Czepiel. 

(Korespond€ncja własna "Nowin Rzeszowskich" z Bułgarii) 

Ale, gdy obserwatorzy me 
zameldowali żannych zmllm, 
doszedł do przekonanl!ł, ze 
to pewnie sarny chclały 
wyjść z lasu - ale poczuły 
ludzi i zatrzymały się . 

Jeszcze raz spojrzał uważ
nie w to miejsce, gdzIe z ga
łęzi sosenek spadł śnieg, Te
raz gałązki ani drgnęły, 

Od chwili meldunku upły
nęło chyba pół godziny, Zde
cydował się ściągnąć resztę 

patrolu. 
Za chwilę WOP-iści jeden 

po drugim padali za niską 
kamienną podmurówką, 

Plutonowy raz jeszcze 
przyjrzał się skrajowi lasu. 
Była tam cisza i spokÓj 
jaką spotykali zawsze w tycn 
niezamieszkalvch okolicach. 

- "No, chlo-oaki. idziemy 
naprzód" - rozkazał. 

Kiedy zza węgła wyszedł 
pierwszy żołnierz - od skra-

. ju wsi cdlegki o jC1k'eś !l00 
do 900 metrów - pRriła dłu 
ga seria CKM-u, Wszyscy 
przypadli do ziemi. 

- Cale szczeście, że poszła 
za wysoko. Z Jaśka zostało
by sitko - pomyślał C~epiel. 

Wtem - od skraju I\;.su. z 
tego właśnie miejsca w za
gajniku - posypała SIę dru
ga seria, Potem trzecia i 
czwarta. Z lasu biły co naj
mniej' 2 CKM-y i chyba ze 
4 albo 5 RKM-ów. Istna u
lewa pocisków. 

Niedaleko od starożytnego 
miasta Pyrdopa, tuż przy 
podbałkańskiej linii kO

lejowej, rozłożyły się we wsi 
Duszancy zabudowania go
spodarskie, należące do spół 
dzielczego gospodarstwa rol
nego, Od tego to miejsca, 
przybierając wyraźnie kształt 
podłużny, dosięga wioska 
zbocza góry S1'edniej, Od 
strony północnej wznosi 5i.ę 
pokryty śniegiem łańcuch le 
gendarnej $tarej Góry, 

W tych górach ukrywali 
się podczas srogiego ucisku 
tureckiego bojownicy o wy
zwolenie, mszcząc doznane 
od tureckich władców krzyw 
dy. Stąd także w dniach naj 
cięższych prześladowań przez 
faszystów, szli w b6J party
zanci, napełn.iając naród wia 
rą w przyszłość, I wiara ta 
zaczęła się urzeczywistniać, 

. kiedy po zwycięstWIe w 
dniu 9 września 1944 roku, 
partia poprowadziła naród po 
drodze wiodącej do socjallz
mu. Celem uniknięcia nędzy, 
th'iooi 7.aczęli tworzyć SPół-1 
\izielcze gospodarstwa rolne. 

Podobnie też i chłopi ze wsi I 
Duszancy utworzyli w 1949 
roku spółdzielnię produkCYJ
ną, Początkowo było wiele 
trudności do pokonania, nikt 
nie miał odpowiedniego do
świadczenia, a wróg nie spał, 
rozpowszechniając . szeptem 
pogłoskJ, ~e wioska górska, 
gdzie ziemi tak mało i tylko 
trochę owiec i krów, nie po
siada absolutnie warunków 
rozwoju gospodarczego. N!e
którzy z chłopów zaczęli się 
wahać, a inni nawet w ogó
le wycofywać, Wiele też pra 
cy musiała dać z siebIe or
ganizacja partyjna, :!eby wy 
tłumaczyć wyższość nowej 
formy życia spÓłdzielczego. 

A teraz - zaznacza Fiodor 
Bałow - będący zastępcą 
przewodniczącego spółdzIel
ni produkcyjnej - prawie 
już cala wieś należy do spOł
dzielnI. 

ZorganIzowano tu trzy bryga
dy rolnicze, złożone z czterech 
sekcjI oraz sekcję sadowniczą, 

Założono też fermy hodowlane, 
Jest więc ju~ u nas 3,180 owiec, 

74 dojnych krów, dających prze
ciętnie w roku po 2,900 litrów 
mleka, są śwInie, konie I wszel
kiego rodzaju ptactwo domowe, 
Założyllśmy pasieki wykopali 
staw ceiem prowadzenIa hodow
li ryb. 

W wiosce tej hodpwla o
wiec należy od dawna do 
najważniejszych gałęzi gospo 
darstwa. W pierwszym ro
ku, zaraz po założeniu spół
dzielni, zajęto się poanosze
njem rasy owiec, należąCYCh 
do miejscowych odmian, któ 
re były mało produktywne 
i dostarczały grubej wełny, 
Nabyto barany odmiany ka
rakułowej 1 merynosowej . 
Przystąpiono też do sztucz, 
nego zapładniania owiec, Scl
śle przestrzegając przy tym 
zaleceń z zakresu zootechni
lP. Ale I tu wróg nie chciał 
dać za wygraną i zaczął roz
siewać plotki: "To jest ab
solutnie o.iemożebne, aby 
owce mogły mieć jagnięta 
bez udziału barana, Na pew
no nic z tego nie wy.idzie". I 

Gdy w roku następnym 

wszystkie owce-"matki" mia 
ły jagnięta, zamilkły wro
gie podszepty. Od 1903 roku 
zaczęto już dla wszystkich 
owiec stosować sztuczne za
pładnianie, 

Dużą uwagę poświęca się też 

samej pielęgnacji ówiec, Ola 
wygody rozdziela się zwierzęta 

między dwie brygady, a każda 

brygada ma się troszczyĆ O 10 
stad mlecznych I 2 stada jałowe. 
Podczas zimOWYCh miesięcy je
szcze przed świtem zrywają się 

ze 5-nu jIJhasi, 'rozpalają ognis!Cry 
i grzeją przy nim wodę, żeby 

zaparzyć dla owiec plewy, do 
których dodają makuchy, ki
szonkę, Obierzyny buraczane 
Itp. Dwa razy dnia karmI się 

owce sianem z łąk I poi czystą 
wo~, Latem wyprowadza się 

owce na rastwiska, polożone 
wysoko w górach, gdzie się, pasą 

aż do późnej j esi eni, 

Zatrzymujemy s!ę przed 
jedną z owczar.ni. Jest to po 
mieszczenie niski e, pokryte 
słomą, niemniei jasne t c!e
płe, Tu wypoc?ywalą owce. 
Juhas Panczo Angeww, męż 

czyzna w wieku lat pIęćdzie
sięciu mówi: 

- Snieg już znikł. Po obie
dzie wyprowadzę stado owiec 
na pastwisko; potrzebny jest 
im spacer, a także pora, by 
mogly popaść się trochę na 
delikatnej wiosenne; trawce. 

W pomieszczeniu dla jag
niąt podłoge zasłano czystą, 
suchą słomą, a do żłobów da 
no pełno pachnącego siana 
z łąk, Przede wszystkilp ude 
rza w 'oczy na każdym kro
ku troska o jagnięta. Mło
dziutkie jagnię pozostaje 
przez pierwszy tydzień swe
go życia wraz ze swą matką 
w oddzielnej klacie. 

Nowe metody z zakresu kar
mienia I chowu owiec przyczy
niły się tet w znacznym stopniu 
do polepszenIa rozwoju hodowli 
owiec we wsi Duszancy, Prze
ciętny wynik . strzyży, liczony od 
sztuki wz' <'sł z 1,13 kg w 1949 

roku do 1,873 kg w 1954 r,. a w 
niektórych okolicach docho:!zl 
nawet do trzech kilogramów, 
Zwiększyła się też I mleczność 

owiec, W 1949 roku przec iętny 

udój owcy wyno>1l 31 litrów, 
a w 1954 roku - 52 li t ry , W~rosła 

także I przec i ętna waga ow iec, Z 
ogólnej ilości dOC " "dów z gos
podarstwa, 37 proc. przypadało 

w ubieglym roku na dochody z 
hodowli owiec, Podn /.l5 zą.cy się 

wciąż p07 i om hodt:: wli ow!e~ ma 
oozywiiUe wpływ na wzro'~t do
chodów spó-tdzielczych, 

\" m!cJ~cu, gdzie przcdt~m 
st.aly cha ty, plecio :Ii gałę
zi, oble~ione gliną I kryte 
płytkami, buduje się obecnie 
co roku 10 do 15 domów, .Tuż 
dwie t'rzecie "iszystklch do
mów we wsi stanowią domy 
nowe, jasne, dobrze urządzo
ne l Odpowiadające wszyst
kim wymaganiom higieny_ 
W 1951 roku wioska, została 

. zelektryfikowana. 
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Fala zobowiązań rzedfestiwalowych 
obejmuje całą młodzież woj. rzeszowskiego 

Na fundusz MDK 
Pracownicy Kolejuwego 

Przedsiębiorstwa Robót Ła
dunkowYch Odliziału w Zu 
rawicy zadeklarowali i 
wl)łacl.ll w miesiącu maju na 
budowę MDK kwotę 21731l 
zł. 

«Sprawa dr WagnerU)) 
na naszych ekranach 

Młodzież WSK - Gorzyce 
pragnąc uczcić V Festiwal 
Młodzieży i Studentów w 
Warszawie, bierze czynny u
dział we wsp6łzawod'nlctwie 

Kwiaty 
z gór całego świata 

kwitną we. Wrocławiu 
Wszyat!{\ml kolorami tęczy 

mieni się rozlegle alpInarium -
chlu::a \Vroc!awskiego Ogrodu 
Botaniczn ego. RośnIe tu kilka
set gatunków r051 ;n, reprezentu· 
jących florę górską wszystkich 
kontyne!ltów świat.a. Barwnymi, 
drObnymi kwiatami zakwitły 
r0611ny ko~lercowe, tworząc 
wspaniale, jaskrawe dywany. 
Kwitnie również pięknym r67.o
wo-lilio ·",· ::1 kwIatem ro'lina z 
nlljwyzszyc', gór ś·Nlat.a - HI
malajów. okazaly dodekateon. 

W cieploTni Wroclawskiego 
O'lrodu Botanicznego po raz 
pienlfszV zakwitł w tym rbku 1 
zawiązał owoce kilkuletni ba
nan. 

Z leki fotoreDortera 

Wszystkie domy 
PfH"iuoy ie Inieć 

W myśl zarzqdzenla Prez. 
MRN wszystkie budynki 
mieszkaLne w Rzeszowie 
powili.nY· b!ićÓznaczone nu 
merami świettnymi. Ate 
jak dotychczas ,'') ;·.:adko· 
ści one należą. Nie wszyscy 
gospodarze i administrato
rzy zastosowali się do za.rzą 
dzenia MRN. 

Na zdjęciu: Jeden z nie li 
. cznych domów opatrzonych 
numerem świetlnym przy 
u·L Kopernika 3. ............... ........................... 

Wtorek 

14 
czerwca 

RZESZO W 
Dv>r nocny: Al'teka Społecz

na nr 81 Plac Stalina 
Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-
brońców Stalingradu 39, 
tel. 09 

Strat Potarna: 
en 10, tel. 08 

Kina 

ul. Mlcklewl-

APOLLO (u!. W. Hlbnera) -
Północny port - godz. 16, 
18 I 20 

PRZODOWNIK (Pstrowskiego) 
Rzym godz. 11 - godz. 17 I 19 

WDK (ul. Okrzel 7) - To.c._ 

l.ANCUT 
ZNICZ - Kurs na Marto 
(Uwaga: repertuar kin I'odaje-

my wg Informacji CWF) 

Muzeum 

zaklado'NYm obniżając sy
stematycznie koszty własne, 
oraz walcząc skutecznie z 
brakor6bstwem .. 

Na wezwanie młodzieży 
WSK Rzeszów zetempowcy 
Gorzyc przy współudzIale ea ' 
lej załcgl postanowili prze
pracować po 4 roboczogodzi 
ny ponadplanowo, a sum e 
pieniężną za,oszczędzoną w 
tym czasie przekazać na kol'. 
to budowy l\Tl('dzi€~oweg~, 
Domu Kultury im. Adam:i 
Mickie'Nicza , w Rz.eszowie. 

Sportowcy WSK Gorz:vce 
starać się będą utrzymać i 
podn ' eść swó.i dotychczaso· 
v.'y poziom w le~~kcatletyce l 
piłce nożnej, o czym świad
czy ostatni, zwvcięsko roze
grany mecz ze Spartą - Kol 
bu::?;owa. 
Pos;:czególn~ grupy zetem

powskie twon:'l zespoły re
dakcY.il:e, które lvydają ak
tualne gazetki s~ienne i blys 
kawiee. stanowiące dużą pod 
nietę do pracy. 

ZespÓl artystyczny WSK -
GOl7.yce wyjeżd±a często do 
okolicznych wiosek z boga
tym repertuarem regional
nych pi"śni I tańców. 

• • 
Za przyklaJiem mlorlz!eży 

z Gorzyc zetempowcv z Wil· 
kowyi pow. Rzesz6~ na 0-

g6lnym zebraniu kola podje
li na cześć Fe~tiwillu Wlflr.
cennych z-c~owiąz"ń, które 
mąją przyczynić s i ę do um .. 
sowieni'l. ~portu i kuitury w 
ich \V3L 

Większość tych zobowią
zań zostala już zrealizowan'l.. 
Jep~ze w maiu oddano do 

U;!;yt.l~u boisko sportowe do 

piłki nożnej i siatkówki zbu
dowane przez młodzież Wiej 
skll· 

Ponadto zetempowcy wło
żył! wiele 'NYsiłk6w w przy
gotowanie kampanJi wiosen 
no-siewnej, przez dopl1now~ 
nie nalEŻytego wykorzysta
nia siewników. 

Dali oni również znaczny 
wkład w · popularyzację upra 
wy kukurydzy,' p~zel{onuiąc 
swoich rodziców o JE:) POŻY
teCZ:'1('l2cf. 

Na f)odsfawie korestl. 
P. Bar~.o I J. Witonla 

Radzi li 
nad polepszeniem 

wynlk6w nauczania 
Niedawno odbyła slE: w Tech

nikum Mechaniczno-Elektrycz
nym na Wydziale Zaocznym Inl 
w Rzes1..owie !{onlerencja s@ .. 
mestru wiosennego, na której 
dyrektor Furman dokona! ansl!
zy wyników nauczani .. na prz ~

strzeni eslego okresu. W ciągu 

obrad dysku to\;'ano nad przygo
towanlem · tematów do kolok· 
wiów I egz·aminów końcowych 

. i ;' 
NA konferencjI wyróżnIono za 

najlers;;e wyniki seme11r VIII 
(kt.Óry już w;;:r6tce przys.ląpl 

do egz.min6w dyplomowych) . N • 
kor'" ec poszczególne . semestry 
poc;~)y zohowlAunia n. cze<~ 

V P'estiw~lu . Tak Bem,,~tr n 
i VIII wzy·"· ... ląr. pozost.le .~

mestry do współz"wodnlctwa 

przedfestiwalowego poltl!ll\owil 
polepszy~ swą pr.c~ zdaj~c 

wszystkie cal'!!gle egzaminy. 

J. N. 

\Vyd ział Kulturv WRN 
o:~łasi!l;a konkurs 

na sztukę teairalnq 
Wydział Kultury WRN ~ 

Rzeuowie o;łoslł konkurs na 
sztukę teatralną, o · tematyce 
'współczesnej, której akcja to 
c~łaby się w woj. rzeszow
skim. Problematyka sztukI 
moie być jal( naj hardzieJ 
różnorodna, a więc dotyczą
ca Wili, środowiska robotnl
czero, wYchowania młodzIe
ży Itp. W ram&ch konkursu 
rowatrywane będą takie 
nadsyłane opraoowanla tek
stów I muzyki pieśni ludo' 

wYeh z terenu woj. rzuzow
aklego,przy cl!ym wopraco 
wanlu Winien by6 zachowa
ny przede wl!"stklm charak 
ter pierwowzoru. 

Pomocnicza Spółdzielnia 
Przewozowa "Wisłok" w 
Rzeszowie wplaelła na bu
dowę MDK do końca maja 
br. kwotę 7080 zł. Praoow
nicy tej spóldzlelni pr7.0du
ją pod tym względem wśród 
pra.cownlków pomocni
czych spółdzielni. 

W dalB~ym ciągu na bu
dowtl MDK wpłaciły: Sa
modzielny Osrodek Nadaw
czy Centralnego. Zarzą.du 
Radiosta~jl w RU!!'Łowie -
4.47 zł 29 gr, Zakład Sieci 
Eleldr:'1cznych w Rzenowle 
- 1011 zł, Hurt.ownla Nr l 
"Arged" w Rz.es7A1wie-
495 zł, EksnozYtura Towa
r~wo - Spedycy.ina P!{S! w 
Rzeszowie - 605 z!. Eks-

' :oozyłura O!l()bowa PKS w 
Rzeszowie - 860 zJ, BIuro 

; Wojew. Centrali . Nasil'nne.i 
w RUI'zowle - 210 zł, Ehs
pc~tur3 Wo.'ew. Centr. Za 
rządu Han~lu Owocami I 
Wal'ZYwl!.m! w Rze!l:!iowle
'!(~ 7.ł. Zakład Bt.dllwlane
MontażowY WZGS w Rze
l!zowle - 2145 :1. 

Na e!\rany !dl) wszedl ' ., 
obecnIe now~l film lll'odnk- ) 
eji NRD - "Sprawa dl '. 
Wagnera". . ( 

Na zdjęciu: Ham; Peter I 

I Harald Mannl, ktÓl'ZY wy , 
stępują w głównych rolach. ( 
Film ten grany będzie jesz- ( 
czc w tym mIesiącu w kl-
na.ch rzeszowskich. ( 

Foto CAF-CWF I 

. Wesoło i prlyj~m nie Jest w Czudcu 
Dużym pow.) 

dzeniem cieszą 
się świąteczne 

wczasy w Czvd 
cu organi.zowa-

ne p1'Z:ez 
WRZZ. W uO. 
czwartek rze
szowianie i 
mi.eszkańcy o-

kolicznych 
miej~~owości 
tlum"ie przyb'll 
li. do Czudca 1'!.a 
wcza311 poląc2'o 
",e z Wielki.m 
FC$tynem Mlo-
tU:ieżr 'v?;m zO'I'ganizotvanym 
,"'2ez Zarzqd Miejski ZMP % 
Rzeszowa. Wesolo i pr%yjem_ 
nie spędzHi oni czwartkowy 
dzień, gdyż dopisała nie- tyJ,
ko pogoda, aie przede wszyst
kim dabrz'! ulożonu i UToz-ma 
icony program imprez. 
Dużo oklrMlców zebral za 

piękne W1/ .,tępy artystyczne 
zespól taneczny i soliści 
WDK i Kom Woj. MO, a za 
·popisy (f kl'ooatyczne sekcja 
rzeszow.~kiej Stali. 

Na zl1.kMtczcnie odbyta Się 
zabawa ludowa, -..v czasie któ-

rej przyrj'rllwal lesp6t H . Cło 
wack iego i K. Ziemniaka. 

Podolinie spędztU TzesUJ~ 
wianie niedzielny dzień wy
jeżdżając do Czudca, gdzie 
piękny las,' woda Wis/oka i 
pnygotowane przez OTganiza 
torów niespodzianki stwarza 
ją doskonale warunki do wy 
poczynleu i rozrywki. 

Na zdjęciu: Zespól ta~~cz
ny WDK w cn.e'e \'I')'ztępu. 

N" p;erw9~m plnnie najlep-I 
szy tancerz ze~polu - .JaD 
lak. Foto i t'!kat (k) 

~-~~'~~~ 

Młodziez otrzyma 

bezpłatny wstąp 
na imprezy sportowe 

Celem dalsz,go umasowie
nia wychowania fizycznego 1 
sportu wśród młodzieży i 
podkreślenia jego wychowaw 
czych zalet. przewodniczący 
WKKF w Rzeszowie wydal: za 
rządZEnie, mocą którego mło
dzież w wieku do lat 14 _. zor
ganizowana w zwartej gru
pie - ma prawo bezpłatnego 
wst~pu na wszystkie Impre
zy sportowe organizowane 
w wojew6dztwie rzeszow
skim. 
Szkoła względnie organi

zacja harcerska uzgadnia 
przed zawodami z organiza
torem imprezy ' szczegóły do
tyczące ilości miejsc dla mlo 
dzieży. Kierownictwa szkoły 
muszą wytypować od 2 - 3 
opiekunów spośr6d nauczy
cieli, członków komitetu ro
dzicielsklego,pn:e~dnik6w 
drużyn harcerskich. Wyzna
czeni wychowawcy odpo
wiadają za zachowanie si~ 
młodzieźy podczas Imprezy. 

Organizatorzy zawodów zo 
bowlązanl są do wyznacze
nia na stadIonie specj alnych 
miejsc dlą młodzieży. 
Wstęp na wszystkie impre 

zy o chan,kterze og61nopol
s;dm'regulowany b~dzle każ~ 
dQrazowo o'ddzielnym zarzą
dzeniem na wniose·k .komisii 
młodzieżowej WKKF. Wstęp 
na imprezy rozgrywane 
w salach i halach spor
tO'NYch uzależniony jest 
od decyzji organizatorów. nlcze 5.30 Muzyka poranna 

5.48 Gimnastyk" 6.15 Orkiestry 
dęte 6.33 Kalendarz radiOWy 
6.45 Gimnastyka 7.15 Z plosen
k, tlo pracy 7.50 .. Błękitna 
!ztafl!lta'" 8.OS Koncert 8.łS U-

Prócz tego nadsyłat moma 
szczegółowe opracowania je
dnego lub wielu tańeów lu
d0'8Ych z terenu wojewódz
twa. W opracowaniu należy 
omówI6 teehnlkę I metod~ 
wYkonania, stroje oraz od
powiedni podklad mu~ez
ny. Tennln składania prac.' 
konkurSOwYch mija z dniem 
15 października br. Nadsyłać 
je może każdy, przy c"m o
pracowania muszl\, dotyczYĆ 
przYnajmniej Jednego z 
trzech działów wymienionych 
w reA"ulamiitle • SPORT O SPORT o SPORT O SPORT O SPORT 

. twory ~krzypcowe 9.00 .. !łyn 
I'anl Salomei" dla mlodz. 
ezkolnl!lj 9.40 .. Przygody ka
czorka td-taś" dla przedszkoli 
10.00 Muzyka operowa 11.00 
"Czy cienki to wysoki a gru
by to niski" - dla klas I I II 
11.30 Muzyka I aktulllnoścl 
12.10 przegl,d prasy .stołecznej 
12.15 Muzyka ro:r:rywkowa 12.30 
Polskie melodie taneCZPle 13·50 
AUdycja dla wsi 13.00 Przerwa 
15.30 .. Dzieci z Regglo" o~ow. 
dla dzieci 16.05 .. To ' warto 
.przeczytać: Recenzja 16.20 Plęś 
ni żołnierskie I ludowe 16.40 
Muzyka 17.00 Z życia ZWlllZku 
Radzlej;kiego 17.30 ' Koncert 
I'ozrv\vkowy 18.00 Dzlela orga
nowe J. S. Bacha 18.20 .. Książ
ki. które na was czekają" 
18.50 Odpowiadamy sruchaczom 
w sprawach międzynarodo
wYCh 19.00 Koncert orko rozg!. 
wrocłaWSkiej PR. 19.40 NaJ
piękniejsze melodie 20.25 Ty
dzień muzyki austrlaek)eJ 21.30 
Wiersze Maksyma Tanka 21.40 
Koneert chóru PR. 22.00 Kro" 
nlka sportowa 22.10 Muzyka 
taneczna. 

Opracowania nadly)a6 na
leży na adres PrezYdium Wo 
jewódzklej Rady Narodowej 
Wydz. Kultury Rz'sz6w, ul. 
Grunwaldzka '19. Rozpatry
wane hędą. prace zaopatrzo
ne godłem autora, z załą.czo
ną. kopertą. zawierającą na
zwisko I imię oraz doklad
ny adres I zawód, 

Dlaczego sędziowie nie wy§eżdżaią do LZS? 

W katdym z trzech dzla' 
lów konkursu prz.ewiduje się 
pltrwszl\, navOdę w sumie 
3 tys. zł, drup %.000 zl, trze 
clą. 1.000 zł oraz dwa wYróż
nienia po 500 zł. 

Oto pytanie, które nurtuje 
większość piłkarzy ludo
wych zespołów sportowych: 
Bowiem zdarzaj II się wypadki, 
że ~ęd~lowle nie przyjeżdtają na 
mecze, rozgrywane pr~ez LZS-y. 
Otrzymaliśmy właśnie Ust.z 

Grzęski{ opisujl\cy podobne 
spraWj. 

.. Placze~o sekcj a pliki nożnej 
PKKF w Jarosławiu. nie dele
guje sędziów do prowadzenia 
zawodów mistrzowskich klasy 
cr W dniu 22 maja br. LZS . 
Grzęska roz!frywał spotkanie z 
LZS ' Pruchnik. SędzIa nie 
przyjechał. Co .ęorze .! nie przy
jechałlł r6wnleż drużyna z 

Zawiadomienia 

RZESZOWSKIE OKRĘGOWE ZAKŁADY ZB020WE 
'okręg w Rzeszowie, ul, Kopernika 15 

Pruchnlka. W 'dnlu 5 czerwca 
br. rozegrano mecz mistrzowski 
pomiędzy LZS 'Grzęska a LZS 
Pawlosiów. Niestety r tym ra
zem nie zjawi! się sędzia. Nie 
bylo s~dzlego na zawodach 
LZS Gorllczyna I LZS Swięto
ni owa. Zawody zostały rozegra
ne. Prowadził je ~ po uzgOd
nieniu przez oba zespoły .~ 
jeden z sympatyków piłki noż
nej . 

ksztalclly nowe ka'dry sE:óziow
skle m. In. spośród członkÓW 
LZS. 

Wa. to zastanowić alę I nad 
takIm zagadni!N'liem, czy czasa
mi niE' wypadaloby "''YJechać 
dl') L:;S, pokazać Im jak należy 
gra:', zaznajomić tych sportow
ców z przepIsamI. Jest obecnie 
wspanl(lla okazja. Sportowcy I 
niektórzy działacze uczestnic~ą 
we wspólzawo",lctwle ·festiwa
lowym. Może ,,-y tak: s~dzlowie 
wszystkich kolegiów w calym 
wojewócłztwie podjęli z.obowią
zania, nawiązania ściślejszej 
wcp6ipracy ze sportowcami 
WiejSkimI. Byloby to cenne zo
bowią"'lnle I przyniosłoby dużo 
korzyści, pod warunkiem, że 
będzie ono realizowane nie na 
sposób kolegium ~dzlOwsklego 
sekcJI pilki nożnej PKKF -
Jasio. 

MUZEUM OKRl!jGOW]'; VI f, 
RZESZOWIE ul. 3 Maja lł -
olynne od godz. lG-1B 

Preł1'llm JI - lIa taU 18'1 m 

Program dnia 5.30 l3.ue·. Wia
domości 6.00 7.00 7.40 14.00 18.11 . 

zawiadamia, że przyj1'l)owanie stron w sprawach skarg 
i zażaleń odbywać się będzie we WTORKI I PIĄTKI w 
godz. od 10-14. W wypadku, gdy we wtorek lub piątek 
wypadnie dzień wolny od pracy, to zainteresowani przyj
mowani będą w tych samych godzinach w najbliższym 
dniu powszednlm. K-235 

Są I takle wypadki, t.e .. wy
brany sędzia" jest częstokroć 
zmieniany w .czasie trwania za
wodów. Takie zmiany sędzl6w 
w tral<cie meczu powtarzane I 
są kilkakrotnie, w zależności 
od nastrojów zawodnIków tej 
czy Innej drużyny, no I publicz
noścI, która nie ma zaufania 
do przygodnego .. kibica", pro
wadzącego . mecz mistrzowski. 
WynIk taki, że jeden mecz pro
wadzony jest przez trzech lub 
nawet czterech .. arbitrów". 
Rezul tat? Nie trudno domyśleć 
się. Bijatyki, złamania nóg, r~k 
itp., a młodzi pilkarze tracą 
chęć do gry". 

TymCl:asem odnosimy wrtUe
nie, że a~dzlowle, tak jakoś 
stronią od ludowych zespołów 
sportowych. 

MUZEUM W LA~CU~
ezynne od godz. !G-15 

MUZEUM W PRZEMYSLU 
c;nmne od godl:. 1G-15 

Teatr 
PA~STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ _ "Roman_ 
tyczni" godl:. 19 

WDK 
WOJEWÓDZKI DOM KULTU

RY zw. ZAW. u\. Okrzel 7-
Seminarium pla wojewód~

kiego kolektywu In"trukto
r6w artYltycznych - godz. 
lO-ta 

R.adio 
Program J - na fali 1322 m 

Program dnia 8.M 15.25. Wia
domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.M 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 Poranne rozmaitoścI roI-

81. 30 23.50. 
Od 10dz. 3037 do 7.ł5 trans

m.i~a z tlr. I 7.łS Przerwa 13.10 
Suity 13.30 "W radiowym kół
ku globus" dla kólel\; młodych 
geografów 14.10 .. Pliszka !ta
cuany" dla klas III i IV 14·30 
Radziecka muzyka ludowa 
H.SS Koncert lolist6w 15.25 
Muz:yka operetkowa 15.00 Ęon
cert 17.00 "Otwarta ezkątułka" 
- 8ud. dla dzIeci 17.30 Na 
warszaw~klej fali 18.00 Muzy
ka 1~ . 20 ProkofIew: VU lonata 
fortel'lanow& op. 83 18.40 PIo
senkI radzieckie 19.00 Muzyka 
i aktualności 19.25 ,.wspomnle
nla I wfat.enlll" H. Modrzejew
skiej 19.~5 Kon\pozylor tygod
nia" M. Karłowicz 20.~O Audy
cja aktualna 20.55 Pieśni w 
wyk. W. Wermińsklej - 80-
pun . 21.15 Reportai li ter.ckl 
21.50 Muzyka taneczna . 22.20 
"Tajemnica starego zegara" 
odc. pow. A. Piwowarczyka 
Zlł.4.0 Beetnoven: Kwartet 
51'Ilyezkowy E.moll op. ~9 nr 2. 

DYREKTOR ZJEDNOCZENIA 
PA~STWOWYCR GOSPODARSTW ROLNYCH 

w PRZEMYSLU zawiadamia, że w 'NYkonanlu postano
wień Vchwały Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 19~0 r. w sprawie załatwiania I rozpatrywania 
odwołań, wnlOllk6w i zażaleń ludności oraz krytyki pra
sowej przyjmllje zainteresowanych we wtorek każt1ęgo 

tygodnia od godz. 11-13 w biurach ZJEDNOCZENIA: 
PGR - PRZEMYŚL ul. Kolejowa 4. W wypadku gdyby 
wtorek był dniem świątecznym, przyjmowanie stron od
bywać się ,b~zie w tych samych godzinach w dniu na
stępnym. K_233 

F 

To jedna z bardzo waZnych 
bolączek ludowych zespołów 
s1?ortowych. Kolegia s~dzlow
skle sekc,; I plik! nożnej pos::cze
gÓlnych komitetów kultury fi
zycznej w dalszym ciągu nie I 
zważają na sport wiejskI. Prze- I 
cleż pllkarze ludowy~h zespo
łów sportOWYCh nie mają wy
kwalifikowanych Instruktorów 
czy trenerów. którzy \:ly zazna
jomili zawodników z tajnikami 
pr7.episów sędziowskich. a te 
musi znać kaidy ptlkarz. Jest 
pr~wdą, te LZS-y nie majl\ 
wl~$nych sędz;ow . Ale od tego 
są właśnie kolegia. by staje 

Zastanówcie się drodzy sę... 
dŁl o"ie piłkarscy nad tym. Cze.
kamy na pierwsze zobowiąza
nia i wyniki Ich realizaCji. Po
JedZiemy chętnie z Wami. 

Czylaj 
"Przeglqd" 

Sportowy 

Pracownicy poszukiw~ni 
MURARZY przy robotach budowlanycb na terenie v:Tojew6dz 
twa rzeszowskiego zatrudni PRZEOSIĘ~IORSTWO ROBÓT 
Ę:OLEJOWYCH Nr 14 w PRZEMySLU. Zgłaszający się do 
r?b6t WJ.'jaz~Qwy~h, otrzymU~ą dodatek za ro~łąkę. Zgłosze
ma prZYJmuJe DZIał Zatrudmenia - Pr~emyśl, . ul. Czarnec
kiego 74. K-218 
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W wleiukl'ala~h I'r:zed .4wiłllOW/Jtn zgromaduniem Z Wszechzwiązkow.ej Wysl.y Rolniczej w Moskwie 
tr''''aiq przygotow~n,ia 

. do V F*łstiYlalu 
Młodzieży iSłudentów 

ANGLIA 
. Delegacja młodzieży angIelskiej 

na V Sw latowy Festiwal llczy' 
ju? obecnie pon'ad 550 osńb .· 
Młod·zleż ;)rytyjska P/sgnie. 

aby przygotowywany prt.er r,ią 

bogaty program artystycLny, z 
k tórym wY6tąpi na Festiwalu w 
Warszawie. wyrażał jel ' /lorąc<! 
pragnienie utrwalenia PO~{oju , 
przyjaźni miedzy narodami. 

.. BOLIWIA 

W La Paź w BoliwII na zebra
'niu intelektualistów, działaczy 

ol'ga:'lizacji młodzieżowYCh, robO 
tniczych i kobiecych wybrany 
'został bo\iwijski . nar~dowy komi 
tet .przygotowawczy V · Sw!atowe 
go Festiwalu Młod'zleży i Stu~ 
denlów. 

• BUŁGARIA . 

Na cześć V Swiatowego Festl
wa1u · .w Warszawie .red3I<cja . 
dz.lennika .. Narodna Mładeż ' or
gan K0mitetu Centraln';g;". Zwi~ 
zku Młodzieży DemOkratycznej 
Buł~arii lm. Dyrrtltrowa zorga
nizowała . zawody . "portowe. 
ZwycIęzcy zawodów będą re

prezentować bułgarską lekk.oatle 
'tykę na II Międzyna~od0wych 

, Igrzyskach · sportowYCh Młodzle
ży, 

FINLANDIA 

Cztery ' młodzieżowe kOI;u'śkle 
sztafety . pokoju, które wyruSzy
ły 8 maja br. ' z różn'ych m!ej,sc:l 
woś.ci . FlnlandH I przebyly jut. 
3'000 km dotrą";' , dniu 19 bm.' do 
mlejs'cowoścl Hap8randa, . g(:lzle 
sp<>tkają się z mło{!zleż" sŻwedz
ką. 

GWADELUPA 

Z maleńkiej Gw;tdelupy,. kraju 
leżącego u wybrzeży Ameryki 
Srodkowęj. przybędzIe na - Festi-

"wal do Warszawy 3-osobowa 'd~
legacja. Mimo, że kraj ten eks
portuje ll~zne bogactwa." mło
dzież znajduje się tam 'w trud
l}ych warunkach finansowych l 

brak fundu6Zów unlemotliw: a 
jej . wysłanie do Warszawy w!ęk
szeJdele,gacj! 

MADAGASKAR 

40 stud&nt6w 'M;lg4'~6;; " ;~pn' 
:r:entować będzie na v FeH~wall1 

w .Warszawle młO<jzlel:. M"rtag.· . 
sk aru. · Na wyspie tej dZI.i, ko
mitet ·przyg.,towawćzy F.,6tiwa
lu. który pod hasłami po,<oju I 
prl-yjatnl organIzuje manlfe5tR
eje młOdzieży. zaw0<:lY ~p~,-towe 

oraz przygotowuje program arty 
r,tyc !ńy dele!(acJi tego kra.lu·. 

-
II a łamach ukaZUjącego. sJp' 
n we' Francji "Narodowca", 
szmatławca m:kołajczykow

skiego, . ukazał się ax:tykul, 
którego autor z wYraźnym 
zaniepokojeniem stwIerdza, 
źe C<Jraz więcej . Polaków, 
którzy W tych czy innych o' 
kólic:r,pościach znalezIi . shó: za 
granicą, zdradza chęć powro 
tu do kraju. ArtykUł w "Na
rodowcu" nie jest odosobnio 
nym -.:. ~odobne artykuły u
ka;j:ują się również na la
mach innych piśmideł emi
gracyjnych. 

Ba, nawet wielka prasa a
merykańska zajęła SIC; tym 
problemettt. I tak np. !lme.
rykański "New York Times" 
w korespondencji z Mona
chium pisał: "Wydaje się, że 
wśród dziesiątków tysięcy 
uchodźców z krajów demo
kn\cji ludowej zarysowuj q 
się elementy porażki polity
cznej Stanów Zjednoczo
nych". Na czYm polega ta 
porażka'? Na tym, że,jak pi
S7.e .. New York Times", u
chodźcy "wykazują wielką 
wrz :~liwość" na moi:!lwości 
powrotu do swych krajów oj 
czystych. Na tym, że cora~ 
więcej Polaków, Czechoslo
waków. Węgrów, Rumunów 
czy Bułgarów wyraża chęć 
powrotu do kraju. Nie mó
w:ąc;uż o uchodźcach .z Nie 
mi~~kiej R<:!pubIiki Dem'o~ua 
tycmei . setkami pOWraN\ją
cvch do s\..-ych domów. któ-
re opuścili przed ' paroma 
laty. -

Czy jest w tym coś dziw
nego, że ludile, którzy ' nie
jednokrotnie od kilkunastu 
lat są poza krajem, że lUdZIe 
obałamuceni propagandą róż 
ny<:'h szczekaczek wyrażają 
pra".n:enie powrotu do do
mu? Nie. Jest to zjawisko 
naturalne. Skladasię na nie 
szereg czynników. Dużą rolę 

Wypow~edi uroł. A. Sołtana 
WARSZA WA (P Al'). W z wlązku ze zhliżającym się 

'. wiatowym zgrmnad:ceniem pr?~dsf.awiciell sił pokOjU w Hrl 
c,ink:tch. w cz~sip. którl'gll r07.n~trzol.le będą takie prohlemy, 
,)3.k: rozbr,,;p.nie i zakaz broni atomowe,', bezp!rczeństwo i 
w~~ół"ra,('3. narodów, \liez:lwi~lość na.rodów i utrz;ymame 
Ilokojt\ - członek - koresp{lo,lent PAN. profesor fizyki 
Uniwersytetu Warszawskiego -- Andrze.i Sflłtan udzielił 
pr7.~d,ta .... iclfłowi PAP nast~plI .lące.l WYIJowiedzi: 

Minęło niedawno 16 lat od wyzwolenie w cdpow:ednich 
chwili, gdy fizycy odl<ryli zja warunkach, przybiera formę 
wisko rc"szczepienla .iąder gwałtownego wybuchu, któ-
atomowych. W tym czasie ry sieje znisz('zenie na wiel-
dali oni -ludzkości metody. kich obszarach. ,Jest więc 0-
umożliwiające wyzwolenie e- na zmówno dor.\"odziejs l·:/"m 
ner,::( ii zawartE'j w n ' ektórych jak i wielkim n iebezpieczeń-
iąrl l'::Ich ciężkich. stwem. 

EnergiR ta. jak każda in·
na. m"~:e sł\I'~Yć dobru 
szc7.eśriu ludzko~~i. Wyróż' 
nia sie ' je-Jt!::Ik tym, że jej 

.. ;l ~R ~a~ uiy(~ia 

hroniatumnwei 
KCPBNHAGA (PAP). Dnia 12 

bm. w A2rhu.s za~~ollczy'ła się 
dOl oczna kon~erenej.a dunsk iej 

. sekcji międ::yna,odowej Ugl 
Kobiet walczących o pokój i 
wolność. Uch\\'alono reloluC'J~, 
która pOdkrel'la, ;.e moWwe 
je~t o $łahiente nanjęr:ia m;~dzy~ 
narodo\' . .:eg0 orr:t7.-- ro:',nro.icnie 
W t.ym cel.n - sf,wie rdza rezo~ 
lucja - !l". cży ~3:ko',I.>tcj~ za-./ 
ka,ać doświapczeń z bronią ato 
lnową i W(u·ł.ł)\" .")'.Ą.' ? . 

WSZysr:y pr:''!118cy pokoju 
ludzie dążyć b~dą do tego, 
by jeszrze naS7.a genemcJa 
jak najpclniei knZysta$' z 
nlJwego źródła energii, tó-
rym obEcnie dysponuj y. 
Lecz W jeszcze większej rnie 
rze domagać się trzeoa, by 
energia jądrowa nigdy nie 
Dt'zyn : osła ludzkości cierpiPI';, 
a cY"I .. i1i~.acji - m3.&owego 
?niszcze 'liil. Dla każdEgo u
c:zciweg(l człowieka jest cczy 
w:sta koniecrnr~f zak~zu 
'\' ,, ·hH~·r7.;)nia str<t~7.ne.i broni. 
'[1"ą są bomby at0mowe i 
l')rm"lll1kJearne. Oby zrozu
~ienie tei konieczności stało 
się P{)wszr:chne. 

PREiUililt ll'<jl)lI NEHRU W MOSKWIE 

Na zdjęciu: Na 'Placu Kot~hozów w dniu wznowienia wysta.wy (5. VI. 1955 r.) 
. Fot - CAF 

Oświadczenie 
MOSKWA (PAP) . A;::encja 

TASS opublikowała poniższe 
oświadczenie: 

W tych dniach sekretarz 
stanu ' USA p. D\llle:'l zl'l7.ył 
przedstawic'elom prasy o
świadczenie w sprawie ma
jącej nastąpić konferen::ji 
szefów rządów ZSRR, USA .. 
Anglii i Francji. Oświadcze
riie to za,wiera twierdzen:e, 
jakoby sukces konferencji za 

. leżał . prze(łe wszystkim od 
tego, czy Związek Radziecki 
gotów jest przejawić "nowe
go konstruktywnego ducha" 
w uregulowaniu problemów 
międzynarodowych. Pan Dul 
les usiłOwał przy tYm podal: 
w wątpliwość szczerość inten 
cii rządu radzieckiego w 
związku z tą konferencją. W 
oświa. dczeniu p. Dullesa jest 
rówrrież mowa o tym .. ze Sta 
ny Zj~dnoczone zamierzają 
poddać pod obrady konferen 
cji takie zagadnienia, jak 
"problem kraJów Europy 
wschodniej" i "sprawę dzia
łalnc!:ci komunizmu m:ędzy
nrtrodowego" 

W związku z tym w miaro 
da,in.vch kolach radzieckich 
oświadczono. co następuje: 

ten sposób, jakcby sukces 
konferencji zależeć mim prze 
de wszystkim . od stanowiska 
. Związku Radzieckiego . - p. 
Dulles oraz niektórzy inni 
rneżowie stanu USA wyka· 
zują tym samym, ż.e zdążają 
nie do ułatwienia pracy kon 
ferencj', lecz do skompliko
wania sytuacji przed konfe
rencją i do stworzenia trud
ności w jej . pracy. Tymcza
sem sukces każdej konferen 
cji międzynarodowej zależy 
od tego, czy ' wszyscy jej u
czestnicy gotowi są współ
działać w < ur~ulowaniu nie 
rozwiązanych problemów u
względniając odpowiednio in 
teresy wszystkich .uczestni
ków tokowań. Pretensje do 
postawienia jednej ze stron 
jakichkolwiek warunków do 
tyczących rokowań są n~edo 
rzeczncścią. W każdym ra
zie nie należałoby zapomi
n<ić; że podobnie jak ·poprze
dnie w stosunku do Związku 
Radzieckiego tego rodzaju 
metody nie mogą mieć powo 
dzenia. 

--_. _'--- .. _--

lASS 
·na . Dalekim Wschodzie, przy 
wrócenie Chińskiej Republi
ce Ludowej należnych jej 
praw w ONZ itd. 

Nowe kroki Zwią7!ku Ra
dzieckiego, podjęte przezeń 
w celu rozładowania napię
cIa międzynarodowego, wy
warły głęboki ~vpływ na sy
tuację międzynarodową. Do 
kroków takich należą: zawar 
cle traktatu państwowego z 
Austrią, propozycja rządu 
ZSRR w sprawie redukcji 
zbrojen, zakazu broni atomo 
wej i usunięcia groźby no
wej wojny, rokowania ra
dziecko jugosłowiań~'kie, 
które doprowadziły do nor
malizacji i polepszenia sto
sunków między ZSRR a Ju
gosławią, propozycja: nawią
zania stosunków dyplomat y
c~nych i handlowych mu:
dzy ZSRR a Niemiecką Re
publiką Federalną, rozpoczę
te rokowania z Japonią itd. 
Wszystko to było wielkim 
wkładem Związku Radziec
kiego do sprawy umocnienia 
'wzajemnego zaufania mię
dn' państwami, do spraWy 
utrwalenia pokoju. ' 

Na zdjęci1/,: 
J. Nehru 

Na lotnisku Na pierwszym planie. Pr~mier~Indii li 

Przev:odnicząc1} Rady Ml;nstrow z.SRR 
" A. Bulganin. 

Fot ~. CAF . 

Oświ2. dr:zenie p. Dullesa 
jest konlYl1uacją tej samej 
linii. która i da\'.mie.i wystę
óowa?-'1 ·w ·".'yDoiV ·:e ~b:iach r.zo 
iov!ych pcliłyków USA. a któ 
r ei bC7.PodsbwnóŚ"c ' · została 
.1 ui W~'kC\zRna w nocJ e rządu 
raaz:eckiego do rządu USA 
z dni;:" 26 maja 1955 roku. 

T~'aktując przyszłc..konfe
l'en cję szefów rządów z punk 
tu widzenia· osławionej poli
tyki". z pozycji siły" i usiłu-, 
jąc prźEdstaw:ć sprawę w I 

R07.ważania, że konferen
ci1l. rna omówić t,llde zagad
nienia, jak "problem krajów 
Eurooy w,.::nodniej" lub spra 
wa "działalności komunizmu 
międzynarodowego, również 
nie mOl(a mi<!ć nic wspólne~ 
go z pr'aghi€'liierri' osiąg-L1ięcia' 
na k.'~ "Lrc::1.cj i po7.ytywnich . 
wVl'iki:w. Dla kai.dego nowin 
no być jas>ne, że nie ma żad
nego "problemu krajów Eu
ropy wschodniej", albowiem 
narody tych krajów po obs.le 
niu panowania wyzyskiwa
~z~!" u .~t2no,vihT u s;. ~h!e ,vIa':"' 
dzę ludowo-demokratyczną i 
nie po?wolą, . hy ' ktokolwiek 
ingerował w ich sprawy we
wnętrzne. 

Jeśli w tych warunkach 
czołowi politycy amerykań
scy uwaźają za rzecz stosow 
ną podkreślać, źe Stany 
Zjednoczone ni.e mają zamia 
ru udać się na konferencję 
IIzefów rządów z · jakImikol
wiek konstruktywnymi pro
pOzYcjami, . zmierzającymi do 
złagodzenia napięcia mię
dzynarodowego. leCz oczeku
ją jakichś "ustępstw" ze stro 
ny Związku Radzieckiego, 
dowodzi to jedynie, że ni-e 
wszystkim podOba się zapo
czątkowane dzięki wysiłkom 
rządu radzieckiego zmniej
szenie napięcia w stosun
kach międzYnarodoWych. Nie 
którzy. wręcz przeciwnie, 
chCieliby utrzymać to napię
cie, wzmagając jeszcze bar
dziej wyścig zbro.ien spada
jący ciężkim brzemieniem 
na barki narodów. 

gra tęsknota za ziemią ojczy 
stą. Tylko człowiek, który 
dłuż~zy czas przebywa! poza 
krajem, mógł zrozumieć Ro
sjan-emigrantów z 1917 ro· 
ku, którzy w roku 1945, a 

JU, tak opowiada o warun
kach panujących w owych 
obozach : "Specjalna ustawa 
zakazuje pracy zar0t:kowej. 
O wyemigrowaniu · ti~Ż nie 
ma mowy, Jedyne mcżli\V(j-

DHli~ droqi J 
więc po 28 latach rozłąki z 
krajem, masowo wracali do 
ZSRR po zakończeniu drugiej 
wojny światowej. Mimo ' że 
ludzie Ci w olbrzymiej więk
szości byli już dawno urzą
dzeni w krajach, w których 
przebywali, .mimo że przez 
dziesiątki lat karmieni byli 
antyradziecką propagandą, 
to jednak decydowali się na 
powrót do ZSRR. Taka to 
jest siła tęsknoty za krajem, 
sila uczucia. którego pozba
wieni są tylko najgorszego 
rzędu obieżyświaty, ludzie 
wyzuci z jednego z najpięk
niejszych uczuć każdego czlo 
wieka - ukochania kraju 
oj czystego, 

A sytuacja tych Polaków, 
Czechosłowaków czy, Wę
grów, którzy albo w latach 
wojny. albo ostatnio opuścili 
kraj, jest przecież zupełnie 
inna. Przeważająca ich częśr. 
nigdzie nie zadomow ' ła się. 
Wielu. bardzo wielu lula się 
po obozach. które, jak wyni
ka z oplsń;W. nie ba,dzo róż-o 
nią się od hitlerowskich obo 
zów ko·ncentracyjnych. "Zy
ją w ba.rakach i rod erach i 
nie mają żadnych widoków 
na lepszą przyszłość" - pi
sze z Niemiec zachodnich ko 
respondent dziennika "New 
York Times". 

Vladimir Kuczera. 3G-letni 
górnik czechosłowack:. któ
ry ostatnio powróci! do krą-

ści zarobkowe dla mężczyz
ny '- to donoszehie na swo
ich sąsiadów, że są pudejrza 
ni, lub śpiewanje w chórze 
kościelnym . Co sprytniejsi 
umawiają się nawet, źe b;:
dą na siebie wzajemnie do
nosić: aby żyć. Dziewczęta 
i kobiety zarabiają często 
prostytucją, przy czym głów 
nymi klienfami są Ameryka"; 
nie. Dzieci nie chodzą (lo 
szkoły . Nikt o nie nie dba". 

Tak wyglądają warunki w 
obozach w Niemczech zacho 
dnich. Do obozów tych kie
rowani są uciekin'erzy z kra 
jów demokracji ludowej . A 
droga wyjścia z obozu jest 
jedna : zgodzić się na powrót 
do kraju o.iczystego w cha
rakterze... szpiega, sabotaży
sty, dywersanta. Jedni go
dzą się na to zmożeni gło
dem. beznadziejnością . A in
n: nadal gniją w obózach w 
oC'Z-el-iwaniu na wyjazd, do 
którego jakoś nie dochodzi. 
Albo ... Wielu jest takich, jak 
ex-marynarz Stanisław Ta
larek. Rewolwer. a częściej 
sznur, brzytwa. koła pociągu 
kończą ten ostatni tragiczny 
etap życia ludzi oszukanych, 
o:d"manych, a przy tym sła
bvch. Słabych, gdyż nie po-
1r'ani 7.<;lobyć sie na to, by 
zrl)Zumkwszy, że zbł2 . .:lzili, 
wiać się do pierwszej lep
~7'!j ool~kiej placówki I zgło 
sić sif;: na powrót do kraju. 

Ale coraz więcej jest ta
kich, którzy nie chcą gnić w 
obozach. którzy chcą żyć, 
Zyć po ludzku. Uczciwie. Na 
swoje.i ziemi. Przy swojej ro 
d 7.inie - przy dzieciach, źo
nie. rodzicach. Do takich na I 

, leży Eugeniusz Tomczak, któ 
ry Pi sześciu latach ponie
wierKI we Francji i w Sta
nach' Zjed'noczonych, ponie
wierki po amerykańskich 
"wYtwórniach kalek" (tymi 
słowy nazwane sę niektórĘ> 
amerykańskie fabryki, gdzie 
wskutek' braku warunków~ 
bezpieczeństwa pracy dzien 
w dz :eń zdarzają się nie
szczęśl!we wypadki), powró
cił do kraju, mając wyrobio
ną opinię o "amerykańskim 
raju". Do takich nale7.y b. 
agent wywiadu amerykań
skiego Bronisław Tarnowski, 
który w sierpniu 1954 r . u 
c i ekł z Pol~ki do Niemiec za 
chodnich. Nie chcąc wyko
nywać zdradzieckiej roboty 
dla swych amerykańskich 
mocodawców, zgłosił się do 
y;ladz polskich. a obecnie po 
łączył się ze swą rodziną w 
powiecie świdn :ckim i po
wrócił do normalnej pracy. 
Do takich należą Roguski i 
Neu<tebauer b. agenci wy
wIadu Gehlena, którzy po
trafili zerviać ze swą zbrod
nir.zą działl'\lnością ! którym 
Polska Ludowa wsoani:Hc
myślnie pozwoliła' powrocil: 
do uczciwe.; pracy. Podob
nych przykładów jest wiele, 
bardzo wiele. 

I będzie ich coraz wię~ej 
Bo czyż moźebyć Inaczej, 
gdy ma s:f;: do . wyboru po

między głodem, poniźeniem, 

nie sławną śmiercią - a pra 
cą na ziemi ojczystej, pracą 
nawet cięźką, ale u boku 
swych najbliższych. I 

T. G. · 

Co się tyczy sprawy·"dzia
łalnośr.i komunizmu między
narodowego", to czy wolno za 
pytać, jak ustosunkowałby się 
p. Dulles do postawienia na" 
konferencji czterech ' mo
carstw np. "sprawy działaIno 
ś.Ci kapitalizmu międzynaro
dowep,o"? 
Czyż nie jest jasne, źe wszy

stkie t<C r oz'.iia:ian :a p. Dulle 
S!l rr!.ożi'~a tr~~to'~.~ać jedynie 
jako próbę odwrócenia uwa-

. gi społeczeństwa 0<1 rzeczywi 
ście aktualnych zagadnień ży 
cia międzynarodowego, ta
ldch jak reduh:cja zbrojeń 
państw i zakaz broni atomo
wej, stworzenie systemu bez 
pieczeństwaibior~ego w 

, Europie, zapewnieme poko
ju i bezpieczeństwa w Azji i 

Rząd radziecki, jak oświad 
czył to już niejednOkrotnie, 
uważa, iż zadaniem konf&
rencji szefów rządów czte
rech mocarstw jest zmniej
szenie napięcia mlęazynaro
do'wego, umocnienie zaufa
nia między państwami. Po
zytywne wyniki mogą być o
s i ągnięte na kon!erencji w 
tym wypadku, jeżeli wszyst
kie zainteresowane państwa 
dążyć b~dą do tego nie "i slo 
wach, lecz w czynach. 

Ze świata 
DEl:;HL Jak donosi prasa, w 

stolicy Pakistanu p rzebywa o
becnie nowomianowany szef 
sztabu armii amerykańskie.i, 
generał Taylor. W 'anlu 11 bm. 
przeprowadził on rozmowy z 

-szefem sztabu· armil ' pakistań
skiej oraz z . premierem Ali. 

NOWY JORK. W stanie Ari
zona na lotnisku w Phoeni;.: 
gwałtowny huragan uszkodził 30 
samolotów. z których 16 uległo 
całkowitemu z,nl!z,czenlu. Straty 
obliczone 'są na 150' tys. dola
rów. 

NOWY JORK. W miejSCOWoś
ci l\'Iassapequa w stanie Now y 
Jork wybUChł groiny pożar w 
halach targowych. SZkody obli
czanI' są na 500 tys dolarów. 
Agencja APP podaje, że. jest to 
trzecI pożar tego rodzaju w 
ciągu ostat.nIch 2 miesięcy. 

PEKIN. Koreańska Centralna 
Agencja Telegraficzna donosi z 
Kaesongu, że ostatnio wład~e 
lisynma!1owskie wzmagają akc.t ę 
prowokacyjną zmierzającą do 
zerwania rozejmu w Korei. 

RZYM. W Mediolanie toczą 
się obrady. konferencjipośwIę
conej nawiązaniu stosunków 

handlowych z Chińską Republi-

ką Ludową. W obradach bierze 
udział szereg wybitnych oso,bis
tości świata nauki , wielu eko
nomistów, przemysłowców l fi
nansistów. 

RZYM. Członkowie part!! so
cjald.emokratycznej w Caste lfor
te wystąpili z szeregćw par tii 
na znak prote~tu p l'zeci wko ' re,. 
presjom, jakie zast osowali mi
ńlstrowle socjaldemokratyczni 
w czasie .strajku nauczycieli i 
pracowników instytucji ubez
pieczeniowych, 

R·ZYM .. Wobec ze rwania roko
wań z · przedslęblorcami. 80 tys. 
kobie~ za t rudnionyc!' pr~y ~u :' z
czeniu ryiu zadecydowało roZ
poczęCie 13 bm. .:4·godz:n:1ego 
straj ku pro:estacyj r.ego. Doma
gają sl~ one umowy zbiorowej. 

PEKIN·. Organy , bezpieczeń-
stwa. pUblicznego Chińskiej Re
publiki Ludowej' unleszkodłiwi
Iv ostatnio w prowincj i Szansl 
31-osobową grupę organizacji 
dywersyjnej pod nazwą .. partia 
ocal~nia ojczyzny". 

(PAP) 

Dr1Jk Rzesz. Zakł. Graf. 

5-6-4039 


	1955_140_001
	1955_140_002
	1955_140_003
	1955_140_004
	1955_140_005
	1955_140_006

